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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył wydać następujące Najwyższe pisma Od­
ręczne:

Kochany hr. B e r c h t o l d !
Postanowiłem Mojem w odpisie dołą- 

czonem pismem Odręcznera zwołać do Wie­
dnia na dzień 23 września b. r. Delegacyę, 
mającą być wysłaną przez Sejm węgierski 
na podstawie artykułu XII. ustawy z r. 1867 
celem obradowania nad sprawami wspólne- 
mi na rok 1912 i polecam Panu przedsię­
wziąć co należy, celem wniesienia odpowie­
dnich przedłożeń.

Wiedeń, dnia 14 września 1912.
Franciszek Józef w. r.

B e r c h t o l d  w. r.

Kochany dr. L u k a c s !
Uznaję za stosowne zwołać do Wiednia 

na dzień 23 września b. r. Delegacyę, ma­
jącą być wysłaną przez Sejm węgierski na 
podstawie artykułu XII. ustawy z r. 1867 
dla obradowania nad sprawami współnemi 
na rok 1912, celem podjęcia przez nią czyn­
ności, zastrzeżonych ustawowo jej zakresowi 
działania.

Poruczając równocześnie Moim Mini­
sterstwom dla spraw wspólnych wniesienie 
przedłożeń konstytucyjnych, polecam Panu 
zarządzić co należy, celem wysłania Delega-

cyi węgierskiego Sejmu i zwołania członków 
Delegacji.

Wiedeń, dnia 14 września 1912. 
Franciszek Józef w. r.

L u k a c s  w. r.

Jogo Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany bar.. H e i n o l d !
W czasie choroby Mego Prezydenta 

Ministrów zastępował go Pan z Mego pole­
cenia przez czas dłuższy z niezmordowanym 
zapałem i skutecznie, mimo licznych zajęć 
we własnym swym zakresie działania.

Korzystam chętnie z chwili, w której 
kończy się to prowadzenie spraw, aby wyra­
zić Panu za cenne usługi, jakie Pan przy- 
tem wśród trudnych stosunków oddał Mnie 
i Państwu, Moje podziękowanie i Moje naj­
zupełniejsze uznanie.

Wiedeń, dnia 14 września 1912.
Franciszek Józef w. r.

S t t i r g k h  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein pismem Odręcznem z dnia 
9 września b. r. nadać najmiłościwiej wice­
prezydentom Izby posłów Sejmu węgierskie­
go, Pawłowi B e ó t h y ' e m u  i Beli J a n k o -  
y i c h o w  i, godność tajnych radców z uwol­
nieniem od taksy.

Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 13 
września b. r. wynieść najmiłościwiej pu­
blicystę, radcę Cesarskiego, Emanuela S i n ­
g e r  a w Wiedniu, do stanu szlacheckiego z 
uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 17 
lipca b. r. zezwolić najmiłościwiej przy­
jąć i nosić: pierwszemu wiceprezydentowi 
miasta Krakowa, dr. Henrykowi S z a r s k i e -  
mu,  krzyż komandorski papieskiego orderu 
św. Sylwestra, a komisarzowi policyi w Mo­
rawskiej Ostrawie, dr. Stanisławowi G i n a l -  
s k i e m u, królewsko-pruski order Czerwonego 
Orła IV. klasy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 2 
września b. r. zamianować najmiłościwiej rad­
ców skarbowych: Juliana Ż ó ł t a n i e c k i e g o ,  
Eugeniusza K o h m a n n a ,  Teofila I s a k o w i -  
c z a, Zdzisława B a r t o s z e w s k i e g o ,  dr. Ju­
liana C z y r n i a ń s k i e g o  i pozostającego w 
służbie Ministerstwa skarbu radcę skarbowe­
go dr. Maryana N i e i n c z e w s k i e g o ,  star­
szymi radcami skarbowymi dla okręgu kra­
jowej dyrekcji skarbu we Lwowie.

L. IX. a. 1501/1.
Edykt.

C. k. Namiestnictwo podaje do powszech­
nej wiadomości, że rewizya trasy generalnego 
projektu normalnotorowej kolei lokalnej Sta­

ry Sącz-Krościenko-Szczawnica i Nowy Targ- 
Krościenko Szczawnica odbędzie się w dniach 
26 września do włącznie 2 października 1912, 
a mianowicie w dniu 26 września 1912, o 
godzinie 9 rano w starostwie w Nowym 
Sączu co do części trasy w obrębie gmin po­
wiatu nowosądeckiego, a w dniu 30 wrze­
śnia 1912 o godzinie 9 rano w staro­
stwie w Nowym Targu co do części trasy 
leżącej w obrębie gmin powiatu nowotar­
skiego.

Życzenia lub zarzuty co do projektu 
wolno wnosić przed rozpoczęciem komisyi 
ćo starostw w Nowym Sączu lub w No­
wym Targu, albo przy rozprawie komi­
syjnej.'

Lwów, dnia 12 września 1912,
Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

Obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
września 1912 1. XVII. 11.798/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 7 do 
14 września 1912, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej,

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóio, 16 września.

Herby i godła państwowe.
Z depesz już wiadomo, że sprawa her­

bów i godeł państwowych będzie przedmio-

aPj

W ŁADYSŁAW  SYROKOMLA,
(W pięćdziesiątą rocznice jego  śm ierci).

(Ciąg dalszy).

„Tak jest, wszystko minęło jak sen, i 
szlachetna postać ks. prefekta i postacie nau­
czycieli, i kościelna baba J o a s i a  D o m i ­
n i k a ń s k a  i figlarz żyd Aron, co nam 
sprzedawał pierniki i ciastka i pani Morelo- 
wa nasza gospodyni-karmioielka, i towarzy­
sze szkolni i fizyka Dwornickiego i gra­
matyka pijarska ze swojemi terra i populus 
laudo i amo, wszystko to albo skryło się 
pod ziemią, albo tak wysoko w obłoki ule­
ciało, że tylko okiem duszy w fantastycznych 
zarysach dojrzeć niekiedy można.

„Stary zamek Radziwiłłowski, w któ­
rym potem lat kilka przemieszkałem, — Alba, 
zwierzyniec za miastem, przesiąkła wspo­
mnieniami księcia Karola „Panie Kochanku"; 
Święty Krzyż, klasztor Benedyktynów i cmen­
tarz miejski ze swojem lnnlowniozem, w le- 
sie na wzgórku, położeniem; doroczny świę­
to-michalski jarmark, gdziem się po raz 
pierwszy przypatrzył wielkiemu światowi na 
prowincyi, — to wszystko tak się żywo od- 
fotografowało w wyobraźni, że mógłbym je 
na pamięć rysować. Dzisiaj, stary duchem a 
życiem znękany, czuję dawny aromat tam­
tych okolic, ilekroć je zaklnę, aby przede- 
mną stanęły.

„Wszystko jak sen minęło.
„Dziwneż znowu wymagania, aby nie 

miały minąć, czyż przeszłość miałaby zasty­
gnąć, a świat stać się jednem wielkiem mu­
zeum starożytności? Czyż starzy ludzie i stary 
porządek rzeczy powinnyby skamienieć dla 
naszej ciekawości, zagradzając drogę nowym 
ludziom i nowym ideom? Co się stało, mu-

ł) Czy nie Drzewieckiego?

siało stać się koniecznie; tylko pytanie, co 
my uczynimy z tą piękną ziemią, z tymi ko­
ściołami, z tym ludem, któryśmy odziedzi­
czyli po przodkach, z tą wielką tradycyą ich 
cnót społecznych, które zdają się nas obo­
wiązywać do podobnych. Nie żałujmy tego, 
co minęło, ale czcijmy relikwie przeszłości, 
jako przypomnienie naszego obowiązku, — 
więcej od nas przodkowie nie wymagają.

„Są relikwie błędów przeszłości — i te 
zachowajmy jako naukę, abyśmy w podobne 
nie wpadli. W skrusze i milczeniu biorąc do 
serca tę naukę, nie naigrawajmy się jako wy­
rodny syn Noego z nagości ojca, ale ją osło­
niwszy płaszczem skromności, sami unikajmy 
dać z siebie sromotny widok światu, a Bóg 
nam pobłogosławi, jak owym dwom synom 
dobrym Noego.

„Gdyby przodkowie wstali z grobów, a 
obaczyli skutki swoich błędów, czyżby w nie 
wpadli na nowo?

„Naturalnie, że te uwagi nie przycho­
dziły do głowy dominikańskiego trzecio-kla- 
sisty, kiedy patrzał na poważne żywe i mar­
twe zabytki przeszłości w Nieświeżu — i nie 
wiem jak się wkradły do skromnej biografii 
Kosacza, który regularnie co niedziela jawiał 
się przed naszą kwaterą, wlokąc z towarzy­
szami sanie lub zieloną bryczkę. Dobra ma­
tka, czy to słota, czy pogoda, nie omieszkała 
co tydzień odwiedzać syna, przywożąc mu 
świeże odzienie, bieliznę a nadowszystko spory 
zapas wiejskich łakoci, orzechów, suszonych 
gruszek, miodu, sucharków i t. p. Nie zazdro­
ścili mi tego towarzysze kwatery, bo wie­
dzieli, że to nie m o j e ,  ale n a s z e .  Tego 
jeszcze wieczora, a najdalej nazajutrz spoży­
waliśmy hurmem to, co według obliczeń do­
brej matki, dla mnie jednego powinno było 
na cały tydzień wystarczyć."."

Miłość poety do tych szkolnych cza­
sów znajdowała podnietę zapewne i w tem, 
że minęły nietylko owe czasy, ale i owe szko­
ły duchowne, które miały swój odrębny, sym­
patyczny, szczerze polski, tradycyjny chara­
kter. Przy dzisiejszym rozwoju szkolnictwa 
niejeden spogląda na nie z lekceważeniem — 
bo jakież one były? czego w nich uczono? 
Ala jakiekolwiek były, to były na swoje cza­

sy dobre — wyrabiały charaktery, kształciły 
tęgich ludzi. Czego uczyły, to uczyły, ale u- 
czyły dobrze. Wychodziła z nich młodzież z 
małym zakresem wiadomości, ale ten mały 
zakres przetrawiła doskonale. I  czuła wdzię­
czność dla nauczycieli, czuła wdzięczność dla 
szkoły — pomimo rygoru, pomimo „sarnich 
nóżek z konopnemi sznurkami". My do na­
szych szkolnych czasów nie odnosimy się z 
taką miłością, takich wspomnień nie posia­
damy.

Co dawała taka szkoła, najlepszym przy­
kładem sam Syrokomla. Uniwersytet wileń­
ski był już zamknięty— ojca, biednego „pose- 
sora“  ̂nie stać było na to, aby posłał syna 
na który z uniwersytetów rossyjskich, lub na 
najbliższy dorpacki, wymagający przytem zna­
jomości języka niemieckiego. Musiał więc 
Syrokomla poprzestać na tem, czego go nau­
czyli w Nieświeżu ksiądz Łacina, ksiądz Ma­
tematyk, ksiądz Fizyk, ksiądz Historyk, ksiądz 
Francuz... Wprawdzie Kraszewskiemu upar­
cie zdaje się „jakoby z ust poety słyszał, że 
uczył się i w szkole protestanckiej" w Słu- 
cku, ale nigdzie nie znalazłem potwierdzenia 
tej wiadomości, a przypuszczać można, że i 
sam Syrokomla, który tak rzewnie wspominał 
w swych pracach lata szkolne, byłby i o szko­
le słuckiej nie zapomniał...

Wpływ Nieświeża i jego tradycyi też 
odbił się na umyśle poety. Sam, jak wiemy, 
mówi, że czuł zawsze „aromat tamtych oko­
lic". Nic dziwnego, bo i mury nieświeskie 
i ich okolice pełne były żywych wspomnień 
wielkiej przeszłości. Radziwiłłowie byli isto­
tnymi królikami Litwy, a Nieśwież, to prze­
cie ich stolica. Na galach jego zamku nieraz 
„robiła się historya" — przesuwały się po 
nich historyczne postacie nietylko domu Ra- 
dziwiłłowskiego, ale całej Litwy i Korony; 
w komnatach zamku gościły nieraz korono­
wane głowy i obcy książęta. Z bogatej skarb­
nicy dziejów Nieświeża czerpali historycy, 
poeci, powieściopisarze. Sam Syrokomla jako 
19-letni młodzieniec wertował archiwa nie­
świeskie...

„Pierwszą moją pracą literacką — pi­
sał w rozpoczętych notataeh pamiętniczych — 
przeznaczoną do druku, była wiadomostka

historyczna o Nieświeżu, do której zbierałem 
materyały w ciągli mojego mieszkania w tera 
mieście od r. 1840 do kwietnia 1844 r. Na 
wiosnę tego roku p. Michał Baliński pisał 
do naszego naczelnika p. Adolfa Dobrowol­
skiego, owocześnie pełnomocnika X. Witt- 
genstejna, prosząc o historyczną notatkę z 
miasteczek do posiadłości jrsięcia należą­
cych. P. Dobrowolski wiedząc o mojej pra­
cy, polecił mi ją posłać do Warszawy, gdzie 
ją umieszczono w III. t. „Starożytnej Pol­
ski" — nazywając mię w przypisku P a n e m  
K o n d r a t o w i c z e m ,  archiwistą Ordyna- 
cyi Nieświeżskiej, którym nigdy nie by­
łem.,.." 3).

Nietylko jednak z archiwów czerpał 
poeta swe wiadomości o Nieświeżu. Otaczała 
go jeszcze świeża tradycya, żyli jeszcze lu­
dzie, co na dawną świetność rezydencji ra- 
dziwiłłowskiej patrzyli, albo przynajmniej 
znali takich, co ją  pamiętali. „Z dawnych po­
staci, co jeszcze otaczały księcia Karola — 
(pisze Syrokomla) — przypominano szatne- 
go Bukowskiego, którego wspomina Soplica, 
panią Dederkową, do której, jak mówią, gdy 
była panną, palił strzeliste afekty książę 
Karol, — starego ociemniałego Lachowicza, 
mieszczanina z Nowego Miasta, który służył 
dworsko u księcia i Bazylego Szybickiego 
zamkowego stróża. Wszyscy już nie żyją. — 
Szybickiego później z bliska poznałem, ale 
on, zaparłszy w piersiach wspomnienia mło 
dości, nie lubił mówić o księciu i jego dwo­
rze, chyba w niedzielę; a w niedzielę tak 
się spijał nieboraczek, że jego bełkotania 
nic a nic nie można było zrozumieć" 3).

(Ciąg dalszy nastąpi).
K azim ierz Bartoszewicz.

*) Zeszyt, z którego tę notatkę wyciągam, 
nosił tytuł: „Moje pamiętniki literackie". Tytuł 
ten jednak mylił, ponieważ poeta w tak zatytuło­
wanym zeszycie, zebrał tylko listy pisane do 
niego między 1845—1855 r. Opatrzył je je­
dynie krótkim wstępem i przypiekami. Czy rę­
kopis ten się dochował, nie wiem. Korzystam 
ze streszczenia uskutecznionego przez Szrejera.

s) Pamiętniki Kosacza. Część III, rękopis.
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legacyj przez Najj. Pana przed rozpoczęciem 
ich normalnych czynności nastąpi na wyra­
źne życzenie Monarchy, który tym razem 
Sam odczyta Najw. Mowę Tronową. Wiado­
mo, że w roku przeszłym, w Budapeszcie, 
zadanie to w zastępstwie Najj. Pana spełnił 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand.

Pod koniec sesyi dane będą dwa Dwor­
skie obiady delegacyjue.

Na sobotniej wspólnej Eadsie ministe- 
ryalnej obaj szefowie gabinetowi zdali spra­
wę o położeniu w parlamentach. Dr. Lukacs 
oświadczył, że nie może jeszcze powiedzieć, 
jakie stanowisko zajmie w Delegacjach opo­
zycja, Eząd węgierski na wszelki sposób 
stara się, aby sesya delegacyjna miała prze­
bieg normalny. Nie jest rzeczą wykluczoną, 
że niektórzy członkowie opozycyi przyjmą 
wybór do Delegacyi, aby tam poddać dzia­
łalność rządu surowej krytyce.

W ciągu obrad ustalono także cały pro­
gram prac Delegacyj. Obrady komisyi zaga­
jone zostaną oświadczeniami wspólnych PP. 
Ministrów. P. Minister spraw zagranicznych 
hr. B e r c h t o l d  prawdopodobnie d. 24 wrze­
śnia o godz. 4 po południu wygłosi w ko­
misyi węg. Delegacyi swe exposó, które po­
wtórzy następnie w Delegacyi austryackiej, 
W expose tem roztoczy P. Minister wyczerpu­
jący obraz położenia międzynarodowego, aby 
tym sposobem do pewnego stopnia uzupełnić 
Najw. Mowę Tronową.

Wspólny P. Minister skarbu dr, B i­
l i ń s k i  zda dokładną sprawę z położenia 
w Bośuii i z doświadczeń, jakie poczynił w 
czasie swej podróży inspekcyjnych po zie­
miach anektowanych. Dr. Biliński mówić 
także będzie o stanie rolnictwa, przemysłu i 
handlu w Bośnii i Hercegowinie, poczerń po­
ruszy sprawę kolei bośniackich, obecnie tak 
aktualną.

Spodziewać się należy także expose P. 
Ministra wojny gen. A u f f e n b e r g a ,  ko­
mendanta marynaki hr. M o n t e c u c c o l i e g o .  
P. Minister wojny między innemi mówić bę­
dzie o znaczeniu i roli, jaką w przyszłości 
odegrać wypadnie w wojnie awiatyce, jako- 
też o próbach przedsięwziętych w tym kie­
runku podczas ostatnich wielkich manewrów.

Pod koniec obrad wyjaśnił P. Minister 
spraw zagranicznych hr, B e r c h t o l d  poło­
żenie międzynarodowe w chwili obecnej. P. 
Minister omawiał stan kwestyi bałkańskiej, 
swoją inicyatywę i sprawę pokoju włosko- 
tureckiego. Dalej zdał hr. Berchtold sprawę 
z wyników swego zjazdu w Buehlowicach i 
oświadczył, że w krótkiej przerwie pomiędzy 
o d u  sesyami Delegacyj uda się do Włoch, 
aby przedstawić się monarsze sprzymierzo­
nego państwa. Podróż hr. Berchtolda do 
Włoch ma odbyć się zaraz po zamknięciu 
wiedeńskiej sesyi Delegacyj.

Kongres Eucharystyczny.
Korespondent nasz wiedeński (aw) pi­

sze pod dniem 14 b. m.:
Pierwsze wrażenie nadzwyczajne. Bo- 

tunda w Praterze, znana z rozlicznych wy­
staw, a tak wielka, że mogłaby pomieścić 
Byaek krakowski z Sukiennicami, wypełnio­
na wielotysięcznym tłumem, którego gwar 
przypomina łoskot morza rozbijającego się o 
brzegi. W tym niebotycznym gmachu, w któ­
rym Eeinharat wystawi niezadługo „Cud“, 
będący naprawdę cudem reżyseryi mas, świa­
teł i dźwięków, ustawiono trybunę dla mówców, 
biusty Najj. Pana i Ojca św. i nieprzeliczo­
ne rzędy ław dla słuchaczy. Obok trybuny 
stoją fotele przeznaczone dla zastępcy Najj. 
Pana, Arcyksięcia Piotra Ferdynanda i Dwo­
ru, w głębi dia Legata papieskiego, Kardy­
nałów i dostojników duchowuych i świeckich. 
Ośmiuset przedstawicieli prasy całego świata 
zasiadło przy stołach sprawozdawców.

U wejścia ruch niezwykły. Wyszkolona 
policja wiedeńska może tylko z trudem u- 
trzymać porządek. Fale ludzi nadpływają i 
odpływają. Audytoryum zmienia się co go­
dzinę. Przez Eotundę przesuwa się w dniu 
otwarcia Kongresu blisko sto tysięcy ludzi. 
Słychać wszystkie języki. Widzi się barwne 
stroje Tyrolczyków, Hiszpanów, Albańczy- 
ków, naszych górali, hucułów, fezy, czapki, 
kapelusze, peleryny, gunie — przeważa" je­
dnak strój miejski.

O godzinie czwartej rozpoczynają się 
obrady powitalnemi przemówieniami prezy­
denta międzynarodowego komitetu Kongre­
sów Eucharystycznych biskupa Heylena, Kar­
dynała Nagła, burmistrza wiedeńskiego i Kar- 
dynała-Legata.

Przedstawiciel Ojca św. włada wybor­
nie językiem niemieckim. Mówi efektownie 
i robi wrażenie. Głos Kardynała van Bossu- 
ma rozlega się dźwięcznie w całej Eotundzie, 
tak, że każde słowo jest zrozumiałe. Przypo­
mina pob żność dynastyi Habsburgów, wiel­
bi jej cnoty i wiarę głęboką. Mówi o r. 1683 
z uznania godną bezstronnością. „W dniach 
wielkiej troski o losy stolicy wysłał Papież 
Innocenty XI. do armii stojącej pod Wie­
dniem męża zaufania, słynnego kaznodzieję 
Marka di Aviano, Jego to mądra rada skło­
niła radę wojenną do rozpoczęcia akcyi wo­
jennej. Natehnionemi słowami zagrzewał oj­
ciec Marek hufce polskie i austryackie do 
zwycięstwa. Przed bitwą słuchał spowiedzi 
i rozdawał Komunię setkom rycerzy. A kie­
dy nadeszła już chwila rozstrzygająca, odpra­
wił na Kahlenbergu Mszę i. wyspowiadał 
króla polskiego Jana Sobieskiego i ks. Lo- 
taryńskiego*.

Nie zapomniał także Kardynał wan Bos- 
sum o św. Stanisławie Kostce, którego wspo­
mnienia błąkają się jeszcze wśród mrocznych

tem obrad specyalnej komisyi, złożonej z 
przedstawicieli obu Eządówr i Ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Tym sposobem zbliża się ku ostatecz- 
nemujzałatwieniu sprawa, pozostająca od dłuż­
szego czasu w zawieszeniu pomiędzy Bządem 
wspólnym, a Eządami obu połów Monarchii. 
Uregulowanie jej w duchu dualistycznym wy­
sunięte było jako pierwszy punkt na czoło 
programu komitetu Dziewięciu z łona partyi 
liberalnej ua Węgrzech, — programu, który 
sformułowany d, 27 października 1903 uzy­
skał był Najw. zatwierdzenie. Ów punkt o- 
piewał: „Emblematy armii wspólnej, obecnie 
używane, nie odpowiadają prawnopaństwo- 
wemu położeniu kraju, Z tej przyczyny na­
leży sprawę emblematów uregulować zgoduie 
z naszem prawem państwowem.“

Gdy reszta programu komitetu Dziewię­
ciu została już urzeczywistniona, kwestya her­
bów i godeł państwowych czeka na załatwie­
nie, jakkolwiek przeprowadzono co do niej 
studya i niejednokrotnie już zastanawiano się 
nad sposobem jej rozwiązania. Bządy koali­
cji  węgierskiej nie tknęły tego problematu. 
Hr. Khuen-Hedeivary, obejmując rządy, o- 
świadczył w swej programowej mowie d, 24 
stycznia 1910, iż uważa za swój obowiązek 
stać twardo przy hasłach dawnego rządu li­
beralnego i zapowiedzi jego wprowadzić w 
życie. W toku rokowań, jakie w owym roku 
toczyły się pomiędzy rządem hr. Khuena, a 
partyą Kossutha w czasie obrad nad ustawą 
wojskową, zażądał hr. Appouyi, by także re­
sztę programu Dziewiątki wykonano. W mo­
wie swej d. 15 lutego tegoż roku hr. Khuen 
oświadczył, że kwestya herbów i godeł pań­
stwowych należy do zasadniczych punktów 
programu gabinetu. „Mogę hr. Apponyiego 
i towarzyszy — ciągnął ówczesny premier da­
lej — uspokoić, że pragniemy temu właśnie 
punktowi programu poświęcić baczną uwagę, 
Eząd wiąże ze spełnieniem tego żądania swą 
egzystencyę, Ale właśnie z tej przyczyny pra­
gniemy obrać dla wspomnianej sprawy od­
powiednią chwilę. W takich kwestyach ter­
min odgrywa bardzo ważną rolę, jeżeli na 
seryo chce się je urzeczywistnić*.

Gdy po hr. Khuenie prezydyum gabi­
netu objął dr. Lukacs, usłyszano z ust jego 
zapewnienie, że podziela zapatrywania swego 
poprzednika i podtrzymuje złożone przezeń 
zobowiązania. Obecnie więc słowa te przy­
pieczętować będzie mógł dr. Lukacs czynem.

Zauważyć tu wypada, że kwestyi sztan­
darów i godeł wcale nie poruszano w r. 1867. 
Sztandary, znajdujące się obecnie w posiada­
niu armii, sporządzone są w myśl rozporzą­
dzenia ces. Bady wojenuej d. 20 czerwca 
1754. Stare sztandary jednolitego Państwa, 
dwugłowy orzeł i barwy czarno-żółta, jako- 
też czerwono-biała służą obecnie jako emble­
maty cislitawskie. Ujęto ową kwestyę w for­
mę ustawy dopiero w r. 1892 przy sposo­
bności wprowadzenia waluty koronowej. 
Wówczas jako godła na rewersie monet au-
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m m m n  i s u i l b o .
(Pierre Sales. Le tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a i o j j u i n  e.

XIII.
(Ciąg dalszy),

Naic się podniosła i z wybuchem obu­
rzenia zawołała:

— Pan de Kermerie pragnąłby ożenić 
swego syna z córką tej kobiety, której ma 
być ko....

— Kochana żono! — szepnął Klau- 
dyusz — jakże poznaję twoją duszę szlache­
tną, prawą, tak obcą temu wiekowi podłości 
i kompromisów! Ale pozwól mi tem się zająć.

I wracając do Nini:
— A więc wybuchła rywalizacja po­

między tymi dwoma młodymi ludźmi?
— Tak.
— Kiedy?
— Tej n ocy! Marek mnie niepokoił; 

nie położyłam się spać.... Około północy po­
szedł snuć się pod oknami panny Eergusson 
i tam....

Zatrzymała się. Czy miała prawo wy­
dać całkowicie tajemnicę, którą podpatrzyła, 
wyznać rodzicom spotkanie brata z miss Ja ­
nc? Nie sądziła, że to wypada i rzekła po 
prostu:

— Tam. .. spotkał się z panem Guy 
de Kermerie.... Księżyc oświecał ich w całej 
pełni.... Jeżeli nie słyszałam ich słów, wy­
bornie widziałam ich rysy, zrozumiałam 
sprzeczkę, wyznanie Marka, aroganckie od­
powiedzi jego rywala....

— A potem?...

stryackich umieszczony został orzeł Cesarski 
i austryacka Korona Cesarska. W § 14 ugo­
dy z r. 1899, mianowicie w statucie Banku, 
jako art. 82, oznaczono dwugłowego orła, 
jako Cesarskiego orła austryackiego. Sztan­
dary armii mają wszakże po dziś dzień dawne 
godła z czasów jednolitego Państwa.

W rokowaniach, jakie prowadzono co 
do rozwiązania kwestyi herbów i godeł pań­
stwowych, wzięto pod rozwagę trzy formuły. 
Był projekt, by stworzyć jedno godło wspól­
ne przez połączenie emblematów Państw obu. 
Inny projekt, by z jednej strony sztandaru 
widniał dwugłowy orzeł jako godło Austryi, 
z drugiej zaś strony godło węgierskie, wę­
gierska Korona. Trzecia nakoniec- propozycya, 
popierana przez Węgry, ale zwalczana przez 
stronę drugą, wprowadziłaby rozdział zupeł­
ny, w myśl jej bowiem pułki austryackie 
używałyby godeł austryackich, węgierskie zaś 
węgierskich,

Wedle informacyj pism wiedeńskich 
powołano do udziału w obradach dyrektora 
archiwum wojennego gen. piechoty Emila 
W o j n o v i c h a .  Węgry — jak z Budape­
sztu donoszą — reprezentować mają: pań­
stwowy sekretarz ministerstwa sprawiedliwo­
ści Gustaw To r y ,  zuakomity prawnik, po­
waga zwłaszcza na polu węgierskiego prawa 
państwowego i prawa międzynarodowego, 
dalej archiwaryusz krajowy i historyk Dezy­
dery C s a n k y ,  specyalny badacz historyi 
węgierskiej z okresu Huniadego i dyrektor 
Muzeum narodowego Władysław E e j  e r  p a ­
t a  ky, który oprócz studyów historycznych 
ogłosił także wiele dzieł z zakresu genealogii 
i heraldyki.

Wspólna Rada ministeryalna.
O sobotniem posiedzeniu wspólnej Ba­

dy Ministrów czytamy w N. W. Tagblatt: 
Wynikiem obrad była decyzya co do zwoła­
nia obu Delegacyj na poniedziałek, dnia 23
b. m,, do Wiednia. Zachowano ten pierwo­
tny termin, ponieważ już w ciągu jesieni 
musi odbyć się sesya Delegacyi pro  1913. 
aby uniknąć prowizoryum w gospodarce pań­
stwowej i aby ta sesya Delegacyi, która ma 
zająć się przyszłorocznym budżetem, mogła 
już z początkiem listopada zebrać się w Bu­
dapeszcie.

Dalsza uchwała ostatniej wspólnej Ba- 
uy ministeryalnej ustaliła, że sesya Delega- 
cyj dnia 24 b. m. otwarta zostanie Najw. 
Mową Tronową. Sprawę tę należało wyja­
śnić, gdyż wedle pojęcia niektórych parla­
mentarzystów sesya Delegacyj pro 1912 o- 
twarta została już w ostatnich dniach roku 
poprzedzającego i właściwie zbyteczne było­
by uroczyste otwarcie nowej sesyi.

Wedle cytowanego organu przyjęcie De-

— To już wszystko! Czyż to nie dość? 
Czyż nie jest jasnem, tak samo dla was jak 
dla mnie, że będą się bić, że mogą nam za­
bić naszego Marka?

— Och, umiałby się obronić — rzekł 
Klaudyusz z prostotą, a zarazem dumą.

— Bo też ten pan Guy wygląda stra­
szny! — szepnęła Nini. — Olbrzym, mój 
ojcze, który wydaje się mieć tyle zimnej krwi 
co Marek gorącej....

— To też, moje dziecko, będę próbo­
wał wszystkiego, co jest w ludzkiej mocy, 
aby przeszkodzić... Ale czy mi się uda?

Naic wmięszała się gwałtownie:
— Nie będą się bili... Ja  na to nie 

pozwolę... Dobrze zrobiłaś, moja Ninetko, żeś 
nam powiedziała.,.

Ucałowała ją namiętnie.
— Czy masz jaki sposób? — rzekła 

młoda dziewczyna. — Ja  szukam już od tej 
nocy, i nic nie wymyśliłam. Darmo głowę 
łamię...

— Uspokój się! Matka może często 
takie rzeczy, których nie potrafii najbardziej 
kochająca córka. Idź... Pilnuj go tylko, aby 
nie wyszedł, dopóki go nie zawołam... Idź... 
Muszę pomówić z twoim ojcem.

XV.
Nini odeszła już od chwili, a jeszcze 

ani jedno słowo nie zostało zamienione po­
między tym mężem a tą żoną, tak zgodnych 
z sobą dotychczas, że nieraz myśleli, iż we 
dwoje jedność stanowią. Uczuli od razu, że 
po raz pierwszy w ciągu wspólnego życia, 
różnili się w zdaniu. Naic siedziała ciągle 
nieruchomo, z oczami utopionemi w ziemię ; 
Klaudyusz przechadzał się po pokoju, zaci­
skając pięści, rzucając jej nieustannie takie
spojrzenia, jak gdyby chciał przeniknąć ją >
do głębi. {

D!a niego, ta sprzeczka pomiędzy Guy 
de Kermerie a ich Markiem, była fatalnością, 
prawne dowodem woli Hogs, Boga, który 
długo każe czekać na wymierzenie sprawie­
dliwości, ale wymierza ją bezlitośnie, skoro 
tacy bandyci, jak Eajmund, dochodzą do

szczytu swoich marzeń, Och! czemu Marek 
i Guy byli synami tej samej matki, tej Eme- 
liny de Preuilly, internowanej w la Fro- 
chais? To jedynie budziło wahsuie w Klau- 
dyuszu, zmuszając przyznać, że żona miała 
słuszność, chcąc przeszkodzić tej bratobójczej, 
bezbożnej walce, nawet za cenę najboleśniej­
szych odkryć. Gdyż zanim jeszcze przemó­
wiła, wiedział, że zwykłą swoją słodyczą i 
stanowczością, narzuci mu takie rozwiązanie 
tej sprawy.

— I cóż. żono, — rzekł nagle Klau­
dyusz — porządny masz kłopot z powodu 
obietnicy, uczynionej córce?

— Ja?  — odrzekła bardzo naturalnym 
tonem Naic — ależ wcale nie!

— A więc..., wyobrażasz sobie, że po­
trafisz przeszko...,?

— Bez wątpienia — przerwała.
—• A, naprzykład! jestem ciekawy, jak 

się weźmiesz do tego?
— Całkiem poprostu, mój drogi: wy­

znam Markowi, że....
— Jakto? — przerwał Klaudyusz, uda­

jąc przed żoną, że nie domyśla się. c.o ona
chce powiedzieć. — Wyznasz mu, że Nini 
nam powiedziała, że ma się bić?

— Najprzód to, mój drogi. A nastę­
pnie....

— Następnie, dasz mu widzieć swoje
łzy, nieprawdaż, twoje serce rozdarte, upa­
dniesz na kolana, jeżeli będzie potrzeba, ka­
żesz mu przysiądz?....

— Gdybyś chciał mnie wysłuchać, mój 
drogi....

— Moje kochanie, mam nadzieję, że ze­
chcesz w tej okoliczności zawierzyć nieco 
memu doświadczeniu. Posłuchaj mnie naj­
przód !

Usiadł naprzeciw niej, zadowolony, że 
mu nie przeszkadza. Trzeba dań jej odczuć, 
zanim wyrazi swoje zdanie, całkowitą bezce­
lowość tego, co postanowiła w swojej nie­
ograniczonej dobroci.

— Zdarza się codziennie, że młodzi lu­
dzie się pojedynkują,...

— Nie w takich warunkach!
—- Przepraszam! Pozwól mi dojść do

końca. Aby rodzice o tem wiedzieli, rzadziej 
się zdarza; ale także tak bywa. A więc! gdy­
bym był młodym człowiekiem, a ktoś się 
wmieszał w moje sprawy, zdaje mi się, że 
t, by mnie doprowadziło do najgorszej osta­
teczności: a z ładnym charakterkiem, jaki 
posiada nasz Marek....

— I z jego porywością, nieprawdaż, 
która go naraża, iż da się zabić przeciwni­
kowi posiadającemu zimniejszą krew?

— Jeszcze jeden powód więcej, aby go 
nie doprowadzać do ostateczności, nie pod­
niecać jego systemu nerw .wego. Nie zdołasz 
przeszkodzić mu,ażeby się bił; niech stanie 
przynajmniej na placu w pomyślnych wa­
runkach! W razie potrzeby, dam mu jeszcze 
jedną lekcję; bo ja przecież najlepiej go 
nauczyłem władać bronią.

— Pytam się ciebie, czy to doprawdy 
ty, jego ojciec, mówisz w ten sposób?

— Mówię jak mężczyzna, który zna nie­
dostateczność wszystkich usiłowań czynionych 
nieustannie w celu usunięcia pojedynków; 
dochodzi się tylko do okrycia śmiesznością 
dzieci, jeżeli są nadto uległe, oto wszystko. 
Oo do naszego, który jest szatanem wcielo­
nym wobec innych, a samą słodyczą wobec 
ciebie, ach, przyrzeknie ci wszystko, co bę­
dziesz chciała, gotów jest nawet nieopuścić 
ciebie przez cały tydzień... Tylko, że dowiesz 
się dnia pewnego, j r  bił się w nocy i dał 
temu panu Guy de Kermerie nauczkę, na 
którą zasłużył. Zabraniałaś mi zawsze pomścić 
się na Bajmundzie de Kermerie za nikczemno- 
ści, których przeciw tobie się dopuścił... 
Opatrzność wybrała mego syna, aby się po­
mścił za nas oboje na synu bandyty...

— Doprawdy, Klaudyuszu, nie mogę 
uwierzyć, że to ty mówisz!

— Zapewne, bo nie dobieram słów, bo 
patrzę jasno na sytuację, bo...

— Trzeba więc sądzić, że pamięć ci 
nie dopisuje. Jeden tylko powód wystarczy, 
aby te dzieci z sobą się nie biły, a to ten, 
że są braćmi.

— Ależ... ależ... ależ,..
(Ciąg dalszy nastąpi).



sklepień kościoła na Freyungu i przytoczył go i 
aa wzór żarliwości religijnej i ufności w ła­
skę Koga utajonego w Przen. Sakramencie.

JH-Zi/Oerednu) po mowie bardzo popu­
larnego w Wjedftiu Kardynała dr. K;.gla, 
który nazwał Ojca św. „Papieżom Euchary­
stycznych Kongresów zabrał głos P. Mini­
ster oświaty dr, Hussarek, witając zebranych 
imieniem liządn.

Prz- mów brnie to, podkreślające dobi­
tnie k..u,beki charakter Państwa, a pełne 
akcentów szczerości przekonania, wywarło 
silne wróżenie, Szezcgóinie obcy. przybyli z 
dalekich stron, gdzie w polityce nic popła­
ca  ̂ rełigijj-f ść. a Rządy muszą tolerować 
atfuzm lab ulegają same wpływom bezwy­
znaniowych nieprzyjaciół Kościoła, oklask i- 
Wali iT.ęsfc’e, śmiałe Confiteor P. Ministra o- 
swir.tr. Dr. Husssrek nie zapomniał także 
o_ Polakach, mówiąc : „N:e jest to przypad­
kiem, ale zawdzięczamy to mądrej decyzji 
Kardynała dr. Nagła, że zebranie to przypa­
da właśnie v? tym dniu, który poświęcony 
jest wspomnieniu owyjih pełnych sławy walk.
•ilikie stoczyły wojska pod sztandarem Habs­
burgów- i chlubnej pamięci walecznego króla 
polskiego, Jana Sobieskiego w obronie Wie­
dnia".

Marszi łek dolnej Austryi ks. Jan Liech­
tenstein zapewnił uczestników Kongresu, ie 
mimo -ieehętnych głosów prasy liberalnej, 
wita caiy k raf  z najżywszą sympatyą ów 
Zjazd zwoł-ny pod znakiem czci Sakramentu 
Oł tarza i wzywał do popierania codziennej 
prasy katolickiej, która podjęłaby walkę z 
nieprzyjaciółmi wiary i Kościoła. W Austryi 
zrą;',miii ;.no o tym tak ważnym postulacie. 
Pz-is najwyższy, aby usuwać skutki tego za­
niedbania i naprawić zło już wyrządzone.

Z pośród mówców zagranicznych wy­
mienić należy Belgijozyka dr. Br-fant, który 
występował w zastępstwie m nistra Hellepu- 
te; bardzo zajmujący był również odczyt pra­
łata Swobody o celach i ideach podstawo­
wych Kongresów Eucharystycznych.

Wsp żninienabożeństwo w katedrze św. 
Szczepana, celebrowane przez siedmiu Kar­
dynałów i kilkunastu biskupów, zakończyło 
pierwszy dzień Kongresu,

Drugi dzień rozpoczęły nabożeństwa, w 
czasie których pizyjęło Komunię św. kilka 
tysięcy osób, a między niemi i Dwór z Nsjj, 
Panem na czele. Przed południem prowadzo­
no obrady w sekeyach, któro rozpatrywały 
sprawy obowiązków kapłanów wobec Eucha­
rystii, znaczenie Komunii i częstej spowiedzi 
młodzieży szkolnej j rękodzielniczej, konie­
czność r*cr."zea5a młodzieży o istocie i treści
-s r > uM szy sw. i t. J .

W sekcyi dlc historyi i archeologii Sa­
kramentów Ołtarza wygłosił znany profesor 
Uniwersytetu we Fryburgu, dr. Jan Kirsch 
odczyt nu temat historycznego uzasadnienia 
E  uch ary sty i. Autentyczne źródła wykazują, żo 
zapatrywania Kościoła na Eucharystyę nie 
uległy żfidnej zmianie od pierwszych czasów 
powstania tego Szkrsmentu, który przekazał 
ludzkości Zbawicie!. Nie dział.-ły t-ż na jego 
utwór ecie żadne wpływy, a tom mniej wpły­
wy obrządków pogańskich i jud dj u kich.

Arcybiskup dr. Nefzhaumier naszkicow ał 
his oryę różnych rodząiów przechowywania 
S-d;rarrn !itu Ołtarza, r: szereg referatów za­
kończył ks. dr Jozef Bocian ze Lwowa. Mów­
ca podniósł osdowzria przeprowadzenia Unii 
między Kościołem rzymskim a wschodnim. 
Sprawa ta ni* rchooz*. z porządku - dziennego 
Kong: esów Eucharystycznych od roku 1898. 
Roztrząsane bywają różnice między obu tymi 
Kościołami, byłoby zas lepiej, aby ustalono 
pr.mde* szynkiem _ zasady ich wspólne i wy­
kazano właściwe ich znaczenie. Oba Kościoły 
opierają .s’§ na ty<h samych podstawach. Ró­
żnica są raczej zewnętrznej natury. Prelegent
u d o w a d n i a  to historyą tworzenia się z bie­
giem wieków Mszy św. i wyraża nadzieję, że 
kult Eucharystyi przyczyni się niewątpliwie 
do doprowadzenia dzieła Unii do skutku.

W piątkowych posiedzeniach Kongresu 
br. ł udział przybyły z pola manewrów Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. Jeden z 
!Vijtęż?/.ych mówców zakonu 00 . Jezuitów, 
superyor K- roi Andiau, mówił wobec licznie 
zgromadzonych Członków Dworu i wieloty­
sięcznej rzeszy uczestników o „Św. Euchary­
s t i i  i Domu Habsburgów".

0. Andiau, należący Jo jednego z naj­
starszych rodow hrabiowskich z nad Renu 
porwał krasomówczym talentem publiczność. 
Mówił, że cześe dla Eucharystyi była do­
gmatem Habsburgów. Wskazał na założycie­
la Dynasty i Budmf na obrońcę Kościoła 
Ferdynanda II • aa  Maryę Teresę, na boha­
terów Austryi Andrzeja Hofera, Radetzkiego, 
na dzisiaj panującego Monarchę, który świe­
ci przykładem najlepszego syna Kościoła! 
Gała sala witała każde z tych nazwisk okrzy­
kami. a kmdy donośny głos O. Audiaua wy­
mienił wreszcie nazwisko panującego dzisiaj 
Monarchy, powsiaH wszyscy i poczęli śpie­
wać Hymn Cesarski. Była to manifestacya 
zgoła nie przygotowań . Przedstawiciele świa­
ta katolickiego, zebrani ze wszystkich kra­
jów Europy, dziękowali w ten sposób sędzi­
wemu Monarsze za jego wierność trady­
cyjną okazywaną Kościołowi i wierze kato­
lickiej.

„Gazeta Lwowska"

I jeszcze raz tego dnia, a czwarty od 
rozpoczętda obrad padło nazwisko Sobieskie­
go, jako tego, który wybawił Wiedeń z cię­
żkiej opresyi tureckiej. Possł Bugatto wydo­
był z zapomnienia świetlaną postać natchnio­
nego zakonnika Marka d :Aviano, który spo­
wiadał króla Jana ua Kahlenbergu i pobło­
gosławił jogo zastępy idące w bój z niewier­
nymi i jeszcze raz rozbłysła aureola imienia 
polskiego, ku wiecznej pamięci jego przeci­
wników lab wrogów.

Po obiedzie wysłano telegram hołdo­
wniczy do Ojca św., równocześnie zaś z obra­
dami w Rotundzie odbyła posiedzenie sekeya 
muzyczna, która zajmowała się kwesty a pie­
śni kościelnych o Sakramencie Ołtarza, da­
lej o poważnej roli, jaką odegrał Kościół wo- 
góle w historyi muzyki instrumentalnej i o 
potrzebie ożywienia i popierania muzyki ko­
ścielnej.

Nie sposób zresztą wymienić wszystkich 
referatów w rozlicznych sekeyach, Było ich 
ogółem przeszło trzydzieści.

Polacy mieli, jak wiadomo, oddane so 
bio dwa kościoły, na Rennweg i przy placu 
św. Michała. Jest to ulubiona świątynia Dwo­
ru i arystokraeyi tutejszej. Przybrano ją o 
kazale festonami z kwiatów, gobelin&im i tu od­
prawiono najpiękniejsze nabożeństwa i otwar­
to posiedzenia sekcji polskiej.

Niemniej pięknie ozdobiony był i ko­
ściół polski emblematami narodowymi, kwia­
tami i zielenią. Komitet wiedeński, którego 
duszą była p. Dawidowa Abrahamowiczowa 
i ks. superyor 00, Zmartwychwstańców ks. Ku­
kliński, doloty! wszelkich starań, aby cała 
akcya sekcyi polskiej wypadła najuroczyściej 
i najwspanialej.

Obrady sekcyi zagaił przewodniczący 
polskiego komitetu ks. Paweł Sapieha:

„Celem Kongresu — mówił — jest, i 
być musi, głośna publiczne wyznania wiary, 
wiary w tę prawdę, że w Hostyi jest: „Bóg 
żywy, utajony, lecz prawdziwy". Takie ma­
sowe wyznanie musi porywać i rozpalać ser­
ca, choć obojętniejsze, choć bardziej zimne— 
bo wiara i miłość tych rzesz nieprzeliczonych 
musi się- wszystkim udzielać!

Pod wpływem tego głośnego, stutysię­
cznymi usty przedstawicieli wszystkich nie­
mal ras, plemion i narodów wypowiedziane­
go „Credo" — zatli chyba ogniem Bożym 
serce i tego, kto może z ciekawości tylko tu 
przybył.

A człowiek, który zasługiwał na miano 
dobrego katolika, lecz nie wzniósł się jeszcze 
do wyżyn heroizmu — zapłonie niechybnie 
przy tym olbrzymim płomieniu miłości ku 
utajonemu Bogu — miłością zdolną choćby 
na męczeństwo.

Oto cel, który Kongres osiągnąć winien 
wśród swoich, wśród wiernych.

Jest jednak jeszcze cel drugi, cel apo­
stolski, misjonarski.

Pierwsi Olnześcianie nawracad męczeń­
stwem — my, nawracać możemy i powinni­
śmy wiarą, wyznaniem jej w życiu, a miło­
ścią i pokorą w słowie i czynie. Pewnie, że 
Kongres sam przez się, nie nawróci nie­
wiernych • n ewierzących zewnętrznych świad­
ków tej uroczystości. — Ale konie, zuie mu­
si im dać do myślenia: co to za wiara! tak 
dawna, tak żywotna, tak niezmienna! Wszak 
o miłości pierwszy-;li Cłuześ ian do Sakra­
mentu Ołia za, mówili poganie ze złością i 
po iw krezom blnżnierstwem — a jednak ds.li 

■się jej na kcńeu ogarnąć. I poganie dni 
dzisiejszych, jak zobaczą tysiące katolików, 
od sędziwego Monarchy począwszy, aż do 
maluczkich, na kolanach przed Eucliary 
siyą — jedni gniewać się, drudzy drwić bę­
dą — ale wszyscy zdumiewać — i wierzę, że 
nie przebrzmią bez echa w sercach i dusz ich 
te uroczyste chwile, — jak nie przebrzmiały 
bez echa w katolickiej Kolonii, w protestan­
ckim Londynie i owładniętym przez masonów 
Madrycie...

A gdzie świat katolicki tak potężne, tak 
powszechne wyznanie wiary w Sakrament 
Ołtarza składa — tam my Bolący koniecznie 
być powinniśmy. (Brawa).

Toć my Polonia semper fidelis skupiali­
śmy się zawsze około Sanctissimum  w chwi­
lach przełomowych i ważnych.

Wszak bitwa grunwaldzka toczyła się 
już — gdy król Władysław Jagiełło słuchał 
jeszcze trzeciej Mszy św. Wszak wśród gradu 
kul szwedzkich ks, Kordecki obnaszał profe­
sjonalnie Sanctissimum  po wałach Jasnej 
Góry — i ufnością swą a wiarą zmusił nie­
jako Zbawiciela do ocalenia Rzeczypospolitej. 
Wszsk przed dwom* i pół wiekami, tu pod 
murami tego miasta, zanim uderzył, król Jan 
wysłuchał, krzyżem leżąc, Mszy św. i Boga 
Swego do serca przyjmował. A jakie miejsce 
zajmowaliśmy w historyi świata katolickiego, 
świadczą mowy wczorajsze, świadczy fakt, że 
Kardynał Legat papieski, otwierając Kongres 
Eucharystyczny wszechświatowy, trzykrotnie 
imię Polski przytoczyć musiał, a śladem jego 
poszedł burmistrz miasta Wiednia, P. Mini­
ster oświaty cislitawski i przedstawiciel 
wszystkich obcokrajowców obecnych na Kon­
gresie, deputowany belgijski, Brifaut. (Okla 
ski.).

A nietylko w życiu publicznem polskiem 
ten boski Sakrament odgrywał rolę skupienia

koło siebie zbolałych, czy szczęsnych, błaga­
jących zlitowania lub dziękujących za nie.

W Polsce korzystano z każdej sposo­
bność!, by oddać hołd wspólnie i publicznie 
Bogu utajonemu, dowodem prastare a liczne 
uchwały synodów, rozporządzenia biskupów, 
rzewne zwyczaje wiekową praktyką uświęcone.

Stara i dobra tradyeya wkłada tedy na 
nas obowiązek uczestniczenia w tej uroczy­
stości — ale obowiązek tan dziś tern wię­
kszy, że toć rzadka sposobność wystąpienia 
wspólnie wobec całego orbis ierrarutn, po­
znania i dania się poznać, przypomnienia, że 
istniejemy, zawsze wierni i zawsze do ofiar 
gotowi, nawiązania tak bardzo nam potrze­
bnych stosunków, no i wreszcie skupienia się 
pod jednym sztandarem, pod jednym wodzem", 
a tym wodzem Sam Król Chwały ! (Huczne 
oklaski).

A wódz ten nie zawiedzie. On popro­
wadzi pewnie i bezpiecznie do zwycięstwa i 
to zwycięstwa najważniejszego, bo zwycięstwa 
nad samymi sobą Wyznajmy Go — a i on 
nas wyzna przed Ojcem.

To też witając Was czcigodni Panowie 
i Panie, witać jedynie i chcę i mogę prasta- 
rem chrześ-iańskiem, a takiem bardzo naszem 
pozdrowieniem: „Niech będzie pochwalony 
Jezus Chrystus". Tak! Niech będzie pochwa­
lony za przeszłość, żo nam pod Swym sztan­
darem wytrwać pomógł — nec h  będzie zwła­
szcza chwalony przez nas w przyszłości czy­
nem i słowem — niech pozdrowienie to bę­
dzie programem życiowym jednostki i narodu 
całego w życiu prywatnem i publicznem — 
a wówczas liczyć możemy na spełnienie słów 
starej naszej pieśni: „Słuchaj co mówi Pan: 
Kto mnie miłuje i szczerze ze mną postępuje 
Ja  go też także w każdą jego trwogę nie za­
pamiętam i owszem wspomogę".

Gdy przebrzmiały oklasku wybrano pre- 
zydyum polskiej sekcyi. Na wniosek ks. Sa­
piehy weszli w jego skład: prezes ks. Biskup 
Likowski (Poznań), wiceprezesi: ks. admini­
strator Michałkiewiez (Wilno), Roger lir. Lu­
bieński (Warszawa), dyrektor Władysław Pec 
(Kraków), radca Dworu prof. Wicherkiewicz 
(Kraków) i poseł Stan. Henryk br. Badani 
(Lwów). Na sekretarzy powołano: Waldema­
ra bar, Weyssenhoffa z Wilna, dr. K Lube- 
ckiego z Krakowa i prof. Franciszka Wal­
czaka ze Lwowa.

Zapowiedziany szereg referatów rozpo­
czął ks. kart Szlagowski z Warszawy prele­
kcją religijną na temat „Ciało Pańskie a 
ciała zmartwychwstanie" i ks. kan, Kłos z 
Poznania, który wywiódł, że między ludem 
a Chrystusem w Eueharystyi zachodzi zwią­
zek naturalnej sympatyi. Biedny, cierpiący 
lud garnie się chętnie do Zbawiciela w Eu- 
eiiaryslyi, bo Zbawiciel kryje się pod posta­
cią chleba równie nieraz oddanego w pogar­
dę, jak zgrzebna siermięga chłopska. Ks. Kłos 
zakończył parafrazą słów św. Augustyna: 
„Lud chociażby bezbronny, z Bogiem eucha­
rystycznym uzbrojony j^st i niezwyciężony".

Po obiedzie w sali przy placu Srhwar- 
zenbt rga przemawiały w sekcyi pań. której 
obrady zagaiła piękną i zasłużenie oklask.- 
waną mową p. Dawidowa Abrahamówiczo- 
wa, prof. ft-raszewska ■ „Organizacja adoracyi 
wśród kobiet polskich") i hr. Marya Teresa 
Ledochowska („Owoce reformy Ojca św. Piu­
sa X,, zaprowadzającej częstą Komunię św. 
w Afryce"),

Wieczorem wygłosił w kościele św. Mi­
chała kazanie ks, Biskup Pelczar, a przed i 
po kazaniu śpiewał chór pań polskich. Był 
to pomysł p. Abrah.nnowiezowej, która po­
wierzywszy kierownictwo i przygotowanie 
chóru p. Langie-Wysockiej, wyszukała wśród 
Polonii wiedeńskiej spory zastęp głosów isto­
tnie pięknych. Podporami chóru było kilka 
zawodowych śpiewaczek, a między niemi p. 
Ruszkowska, Korab Lebenszteio, Pilarska i 
t. d. Do przygotowania chórów i doprowa­
dzenia tego pięknego projektu do skutku przy­
czyniły się wielce p. Lebensztein i p. Dwor­
ska. Rezultat zbiorowej tej pracy był pod 
każdym względem doskonały i spotkał się 
też z ogólnem uznaniem. Chór odśpiewał kil­
ka kościelnych pieśni polskich i Hymn pa­
pieski Nowowiejskiego.

Piątek był dniem Komunii dzieci. Sie­
dem tysięcy stojących pod opieką katoli­
ckich stowarzyszeń chłopców i biało ubra 
nych dziewcząt przystąpiło do Stołu Pań­
skiego. W ogrodzie ks. Schwarzenbergów 
ustawiono dziesięć ołtarzy, a 26 kapłanów 
odprawiło Msze św. i rozdzielało Komunię. 
Mimo niesprzyjającej pogody, która przeszko­
dziła wykonaniu całego programu tej uro­
czystości, był to widok niezapomniany i bar­
dzo wzruszający.:

Przed południem pracowano w dalszym 
ciągu w sekeyach. Z pośród wielu refera­
tów wymienić należy przemówienia Msgra 
Pawła br. de Mathies o potrzebie ustano­
wienia osobnych duszpasterzy dla młodzieży 
akademickiej i poczynione w Szwajcaryi pró­
by wydały znakomite rezultaty) i studenta 
Pawła Pfeifera z Wiednia o katolickich do­
mach akademickich, Uniwersytet wiedeński 
nosi się z myślą podobną. Domy takie odda­
łyby nieocenione przysługi. Bjłyby schroni­
skiem przed nędzą i chorobą duszy...

3
W Rotundzie, która za każdym razem 

gromadziła wszystkich najwyższych dostojni­
ków Kościoła, Członków Domu Cesarskiego 
i zwiększające się z każdym dniem zastępy 
arystokracji krajów koronny>-h, mówił Msgr. 
Jan Stóber o św. Alfonsie i św. Klemensie 
Hofbauerze. 0. Michał Hofmann o Sucha­
ry styi i zakonach, zaś w sekcjach roztrzą­
sano sprawę Unii i rozdziału obu Kościo­
łów. który nazwano największem nieszczę­
ściem Kościoła. Prof. ks. Wolfsgruber wy­
powiedział gorące życzenia usunięcia tego 
rozdwojenia i wyraził nadzieję, że wspólny 
kult Sakramentu Ołtarza rozdwojenie to usu­
nie. Wywodom ks. Wolfsgrubera przysłuchi­
wał się także gorący zwolennik Unii, ks. 
Maksymilian Saski, Ten sam temat obrabiał 
również biskup Zorn.

W sekcyi artystycznej do najcieka­
wszych należał wykład prof. Swobody o sza­
tach mszalnych, ich historyi i potrzebie pie­
lęgnowania w nich piękna.

Ostatnie pożegnalne zebranie w Rotun­
dzie uchwaliło wszystkie przez sekeye przed­
łożone rezolucje i wyraziło przez usta O, 
Wiktora Kolba uroczystą deklarację, dzięku­
jącą Ojcu św. za wydane dekrety komunial- 
ne, w których upatruje Kongres najskute­
czniejszy środek krzewienia wiary wśród 
młodzieży i dorosłych,

Członek Izby m a gurtów hr. Bela 
Somssich wygłosił następnie odczyt o św. 
Eacharystyi i przyszłości Kościoła, a Kardy- 
nał-Legat van R.ssum pożegnał ztbranych, 
dziękując ira w imieniu Stolicy Apostolskiej 
za okazaną jej miłość i przywiązanie, dzię­
kując Monarsze i Domowi Panujscen u za 
Ich żywy współudział w sprawach Kongresu 
i wszystkim, którzy przyczynili się do jego 
uświetnienia. Stolica Anstro-Węgier przygo­
towuje się do pochodu będącego niewidzia­
nym jeszcze tryumfem wiary i Chrystusa. 
Ulico starożytnego grodu Habsburgów będą 
świadkami tej manifestacji, która powinna 
pozostać w pamięci wszystkich. Niechaj że 
więc Niemcy, Węgrzy, Polacy, Oz^sl, Rusini, 
Rumuni, Włosi i Kroaci, niechajże wszyscy 
obcy uniosą do ognisk domowych ów obr-.z 
hołdu złożonego Sakramentowi Ołtarza.

Mowa Kardynała-Legata wywarła wiel­
kie wrażenie. Oklaskiwano ją z zapałem, jak 
niemniej przemówienie Kardynała Ametto z 
Paryża, który powiedział m. i. „Francję ka­
tolicką reprezentuje tu 9 biskupów. 450 ka­
płanów i 5000 wiernych. W imieniu tego 
kraju wyrażam Austryi naszą wdzięczność, 
sympatye i gorące życzenia. SympatyeFran­
cji  nie datują się od dnia dzisiejszego. — 
Kiedy Wiedeń oblegały zastępy tureckie, mo­
dliła się F ranc ja  o wyzwolenie Waszej Sto­
licy z pod opresyi wroga Kościoła. Sobieski 
pospieszył na odsiecz, a jego małżonka, 
Francuzka, złożyła ślub, że założy w War­
szawie klasztor pod wezwaniem Przeuajśw. 
Sakramentu. Fr-ncya jest tedy katolicką sio­
strą Austryi".

Mowę końcową wypowiedział przewo­
dniczący Biskup Heylen, po której 30.000 
tłum zaintonował pieśni pobożne, a na koń­
cu Hymn Cesarski.

Po obiedzie odbył się w wielkiej sali 
Towarzystwa muzycznego koncert z współu­
działem orkiestry Opery, chórów O pery i 
chórów młodzieży. Wykonano Rosa mistica 
(chóry, soliści, organy i orkiestra) dr. A. M. 
KlafsLyego i „Das letzte Abendniahl" dr. 
Hsrtmauna von An der Lin-Hochbrunna.

W ostatnim dniu Kongresu odbyła ró­
wnież losie-dzenie sekty a polska.

JE. ks. Arcybiskup Taodorowicz mówił 
ua temat „Eucharystya jako źródło ducho­
wego odrodzenia narodu" i wskazał na prze­
szłość Polski, której wszystkie wielkie czyny 
stały zawsze w ścisłym związku z św. Eu- 
ehaiystją, bo Polacy każde dzieło swoje z 
Bogiem zaczynali. Mówca wyraził wkońcu 
przekonanie, że wzmożony kult Eucharystyi 
stanie się źródłem narodowego odrodzenia 
Polski i da jej przyszłość jasną i wyzwoloną.

Dr. Kazimierz Lubecki z Krakowa opra­
cował temat „Eucharystya w poezyi" i pod­
niósł cześć dla Sakramentu Ołtarza, przeja­
wiającą się nietylko u największych naszych 
poetów Mickiewicza, Słowackiego i Krasiń­
skiego. ale także u ich epigonów, jak wo- 
góla w całej poezyi, która jest odbiciem reli­
gijnych uczuć Polski.

Po dr. Lubeskim zakończyło obrady 
sekcji przemówienie ks. Biskupa Likowskit- 
go z Poznania o potrzebie czci dla św. Eu­
charystyi.

Wieczorem świetne przyjęcie u Dworu. 
W złoto-białych salach redutowych tworzyły 
przepiękny i niecodzienny o b r a z  stroje dostojni­
ków7 Kościoła, magnateryi węgierskiej, bisku­
pów Małej Azyi, Afryki i Bałkanu w niebieskich 
płaszczach haftowanych, narzucanych na fio­
letach, o obliczach spalonych słońcem, oko­
lonych ciemnym zarostem i oczach bystrych 
a mądrych. Wśród złocistych mundurów taj­
nych radców, szambelsnów i dygnitarzy 
Dworskich wybija się na pierwszy plan man­
daryn chiński w czapeczce oszytej drogimi 
kamieniami i w haftowanej szacie. Dwustu 
kardynałów i biskupów otaczało Kardynała- 
Legata. Uwagę powszechną budził Prezydent

z dnia 17 września 1912,
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Ministrów hr. StOrgkh, występujmy po raz 
pierwszy po przebytej ciężkiej chorobie oczu, 
i zbierający zewsząd gratulaeye z powodu 
wysokiego odznaczenia, jakie go spotkało w 
przededniu objęcia obowiązków urzędowych.

O godz. 8 dali znak mistrzowie cere­
monii, że Najj. Pan nadchodzi.

Monarcha ukazał się na sali w otocze­
niu Następcy Tronu i Arc. Karola Franciszka 
Józefa. Kardynał dr. Nsgl przedstawił Cesa­
rzowi najwybitniejszych uczestników Kon­
gresu, wobec których wyraził Monarcha kil­
kakrotnie Swoje zadowolenie z tak pomyśl­
nego przebiegu tej pięknej uroczystości ka­
tolickiej. Dłuższą rozmową zaszczycił Cesarz 
Ich Eks. ks, Arcybiskupów: Bilczewskiego, 
Szeptyckiego i Tecdorowicza.

Osób było ogółem 1400.
W niedzielę wydał P. Minister dla Ga- 

licyi Długosz śniadanie na cześć dostojników 
Kościoła w hotelu Sachera.

W śniadaniu tem wzięli udział: Ich 
Eks. Dawid Abrahamowicz. P. Minister Bi­
liński , Arcyb. Bilczewski, P. Namiestnik Bo- 
brzyński, W. Mistrz ceremonii Chołoniewski, 
ks. biskupi: Chomyszyn, Czechowicz, Fischer, 
Marszałek krajowy hr. Gołuchowski, Kory- 
towski, Karol hr. Lanckoroński, Metropolita 
Szeptycki, ks. Biskup Sapieha, hr. Stanisław 
Tarnowski, Arcybiskup Teodorowicz, Ant. br. 
Wodzicki, Minister skarbu Zaleski, ks. Arcy­
biskup Symon i Biskupi Karaś, Kloske, Liko- 
wski, Micbalkiewicz, Nowak, Pelczar, Ryx, 
oraz prezes Komitetu gal, ks. Sapieha, de­
putowani : German, Leo, Stapiński i ks, su- 
peryor Kukliński,

*

Z Wiednia telefonują nam :
Godnem zakończeniem, a zarazem świe­

tnym punktem kulminacyjnym Kongresu Eu­
charystycznego była wczorajsza procesya z 
Przenajświętszym Sakramentem, która dzięki 
nadzwyczajnie licznemu udziałowi publiczno­
ści wiedeńskiej, uczestnictwu wszystkich jej 
warstw, tudzież napływowi tłumów ludzi z 
całego Państwa i z wszystkich stron świata, 
stała się manifestacyą tak imponującą, jakiej 
Wiedeń nie widział od długiego czasu.

Wzdłuż całej drogi, długości blisko 8 
kim., którą szła procesya, ustawione były w 
gęstych szeregach za szpalerem wojskowym 
i kordonem policyi dziesiątki tysięcy publi­
czności; również trybuny na „placu bohate­
rów “ i głównych punktach Ringstrasse, mo­
gące pomieścić 14.000 ludzi, były szcź-lnie 
wypełnione, a także na balkonach i w oknach 
domów, bogato przyozdobionych w kwiaty i 
chorągwie, tłoczyło się wszędzie mnóstwo lu­
dzi. Różnobarwne stroje poszczególnych grup 
narodowych, biorących udział w procesyi, 
tworzyły widok nader urozmaicony, który łą­
cznie z wspaniałym przepychem orszaku 
Dworskiego czynił wrażenie olśniewające.

Wczesnym rankiem rozpoczął się wy­
marsz z różnych kwater i zaczęto szykować 
pochód. Policja i wojsko utrzymywały po­
rządek. O godzinie pół do 8 rano pochód 
ruszył z wylotu Wollzeile przy Stubecringu. 
Przy każdym rogu ulicy przyłączała się no­
wa grupa do pochodu.

Tymczasem w katedrze św, Szczepana 
i naokoło niej grupował się kler, oraz świec­
cy księża. Równocześnie szykowali się szam- 
belani papiescy i kawalerowie orderów w 
malowniczych swych strojach, przedstawiciele 
Izby panów i Izby posłów, Sejmów, Rady 
m. Wiednia, profesorowie katolickich wydzia­
łów teologicznych, oraz studenci katoliccy w 
pełnym stroju swych korporacyj. Pochód ten 
podążył przez Wollzeile na Ring, e ztamtąd 
razem z procesyą na „plac bohaterów".

Około godz. 11 przed południem w sa­
lach Burgu panował ruch ożywiony. Przygo­
towania do wyjazdu Najj. Pana i Członków 
Najw. Domu Cesarskiego były w pełnym toku. 
Po godz. 11 Najd. Arcyksiążęta we własnych 
paradnych powozach poczęli zajeżdżać z śród­
mieścia przez wewnętrzny plac Zamkowy 
przed schodami ambasadorów i zgromadzili 
się w sali posłuchań apartamentu ceremonii. 
U schodów Czarnego Orła ustawione były 
powozy galowe. Wkrótce potem nastąpił prze­
jazd Członków Najw. Domu Cesarskiego do 
katedry św. Szczepana. W pierwszym powo­
zie jechał Najj. Pan z hr. Paarem. Przed 
główną bramą kościelną duchowieństwo przy­
jęło Monarchę i po podaniu wody święconej 
wprowadziło do kościoła,

Po nabożeństwie uszykowali się pazio­
wie, strukczaszowie, szambelani i tajni radcy 
na koniu lub we wspaniałych karetach galo­
wych jako czoło pochodu. Biskupi wsiedli do 
powozów, tak samo kardynałowie i powoli 
barwny ten orszak, olśniewający wspaniało­
ścią, ruszył w drogę. Na samym przodzie jeź­
dziec dworski, za nim szwadron gwardyi przy­
bocznej w czerwonych mundurach ze złotymi 
sznurami, z białymi pióropuszami i halabar­
dami. Dalej postępował Komisarz dworski na 
koniu, za nim czterech konnych trębaczy 
Dworskich ze srebrnemi trąbami i czterech 
paziów, dalej tajni radcy konno i w powo­
zach. Na czele grupy konnych oficerów sta­
ju *■ Dworskich jechał Wielki Koniuszy hr. 
Kinsky. Następnie jechał dwukonny Dworski 
powóz galowy na cztery osoby z duchowny­

mi towarzyszami Kardynała legata, dalej sześć 
innych galowych powozów Dworskich z 24 
biskupami; każdemu z tych powozów towa­
rzyszyło dwóch kleryków z pastorałami.

W dalszym ciągu jechały trzy paradne 
powozy śv?ity dwunastu Kardynałów i Bisku­
pów. Tym powozom towarzyszyło po dwóch 
kleryków z pastorałami. Następnie jechał 
szklany powóz monarszy ze złotą kapą. na 
której umieszczona była monstrancja z Prze- 
najśw. Sakramentem; po obu stronach tego 
powozu postępowali klerycy z pochodniami. 
W powozie widniały postacie Kardynała le­
gata van Rossutn i Kardynała Nagła. Mon- 
strancya, ze złota i drogich kamieni, wziętych 
ze skarbca w Mariazell, waży 4 kilogramy 
i przedstawia wartość 150 000 koron.

W paradnym powozie Dworskim je ­
chali za Przenąjśw. Sakramentem Najj. Pan 
i Najd. Arcyksiąże Franciszek Ferdynand 
Ośm siwych ogierów ciągnęło ten powóz, 
któremu towarzyszyło sześciu paziów, oraz 
dwóch gwardzistów łuczników i dwóch wę­
gierskich gwardzistów przybocznych na ko­
niach. W pięciu sześciokonnyeh paradnych 
powozach Dworskich jechało dwunastu Najdo­
stojniejszych Arcyksiążąt, w paradnym powozie 
świty generalny adjutant hr, Paar i W. Och­
mistrz bar. Rmnerskiseh. Gwardya przybo­
czna łuczników i węgierska gwardya przy­
boczna zamykała tę część pochodu.

Pochód długości 2 kim. szedł ulicami 
Rotentunnstrasse, Kai, Schottenring. Fran- 
zensring i Burgring do zewnętrznej bramy 
Burgu. Pobożni obnażali głowę w chwili, gdy 
przejeżdżał powóz z Przenajświęszym Sakra­
mentem, klękali i żegnali się. Liczbę ucze­
stników procesyi oceniają na 100.000.

Przed Burgiem ustawiony był wspaniały 
ołtarz, nad którym wznosiła się złota kopuła 
i wielki krzyż złoty, Około ołtarza były przy­
gotowane miejsca dla Najj. Pana i Dworu. 
Tam miał Legat papieski van Rossum w o- 
beencści Najj. Pana i Najw. Rodziny Cesar­
skiej odprawić cichą Mszę św, i na końcu 
udzielić błogosławieństwa Apostolskiego. Ta 
uroczysta Mszaśw. nie mogła jednak się od­
być z powodu ulewnego deszczu, który trwał 
podczas całej procesyi.

KRONIKA.
Ltvów, IG września.

Kalendarz.
W t o r e k  17 (września):
Lamberta. — Drogosława. — Dawyły.
Wschód słońca o godzinie 5 04 rano, za­

chód słońca o godz. 5 34 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  9 stopni C.

- -  .JE. P. N am iestnik  dr. Michał
Bobrzyftski powrócił dziś rano z Wiednia do 
Lwowa.

— JE. P. Marszałek krajowy Adam hr.
Gołuchowski powrócił dziś rano do Lwowa.

— Mianowania, P. Minister wyznań i 
oświaty w porozumieniu z Ministerstwem spraw 
wewnętrznych zamianował na rok szkolny 
1912/13 w Uniwersytecie w Krakowie korni 
sarzem rządowym: starszego lekarza powiato­
wego dr. Gustawa Bielańskiego, a jego zastępcą 
emer. dyrektora szpitala św. Łazarza, tytular­
nego nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu 
dr. Stanisława Ponikłę; współegzamiuatorami 
przy drugim rygorozum medycznem: nadzwy­
czajnych profesorów Uniwersytetu, dr. Stani­
sława Pareńskiego i dr. Stanisława Domań­
skiego ; współegzamiuatorami przy trzeciem ry­
gorozum medycznem : tytularnego zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu dr. Przemysława Pie­
niążka, nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu 
dr. Franciszka Krzyształowicza i tytularnego 
nadzwyczajnego profesora Uniwersytetu, pryma- 
ryusza dr. Maksymiliana, Rutkowskiego.

W Uniwersytecie we. Lwowie: Komisa­
rzem rządowym krajowego referenta dla spraw 
sanitarnych radcę Namiestnictwa dr. Zdzisława 
Lachowicza, a jego zastępcą krajowego inspekto­
ra sanitarnego dr. Kaliksta Krzyżanowskiego; 
współegzamiuatorami przy drugicm rygorozum 
medycznem: zwyczajnego profesora Uniwersy­
tetu dr. Henryka Ualbana i tytularnego zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu dr. Jana Raczyń­
skiego ; współegzamiuatorami przy trzeciem ry­
gorozum medycznem: zwyczajnego profesora
Uniwersytetu dr, Włodzimierza Łukasiewicza i 
tytularnego zwyczajnego profesora Uniwersyte­
tu, dr. Antoniego Jurasza,

Dla egzaminów farmaceutycznych zamia­
nowani zostali w Uniwersytecie w Krakowie 
przy egzaminach przedwstępnych egzaminato­
rami: z fizyki: zwyczajny profesor Uniwersy­
tetu dr. August Witkowski; z botaniki; zwy­
czajny profesor Uniwersytetu dr. Maryan Ra­
ciborski; z ogólnej chemii: zwyczajny profesor 
Uniwersytetu radca Dworu dr. Karol Olszew­
ski ; przy farmaceutycznem rygorozum: komi­
sarzem rządowym: starszy lekarz powiatowy 
dr. Gustaw Bielański, a jego zastępcą: emer. 
dyrektor szpitala św. Łazarza, tytularny nad­
zwyczajny profesor Uniwersytetu dr. Stauisław ’

Ponikło; egzaminatorami t  ogólnej farmaceuty­
cznej chemii: zwyczajny profesor Uniwersytetu 
radca Dworu dr. Karol Olszewski i nadzwy­
czajny profesor Uniwersytetu dr. Ludwik Bru- 
ner; z farmakognozyi: zwyczajny profesur Uni­
wersytetu dr. Józei Łazarski; egzaminatorami 
w charakterze gości: aptekarze: Karol Łuosko i 
Franciszek Ksawery Mikueki.

W Uniwersytecie we Lwowie przy egza­
minach przedwstępnych egzaminatorami: z fizy­
ki : zwyczajny profesor Uniwersytetu dr. Igna­
cy Zakrzewski; z botaniki: zwyczajny profesor 
Uniwersytetu dr. Teofil Ciesielski; z ogólnej 
chemii: zwyczajny profesor Uniwersytetu dr. 
Stanisław Tołłoczko i nadzwyczajny profesor 
LTmwersytetu dr. Stanisław Opolski; przy ry­
gorozum farmaceutycznem: komisarzem rządo­
wym: krajowy referent dla spraw sanitarnych 
radca Namiestnictwa dr. Zdzisław Lachowicz, 
a jego zastępcą: krajowy inspektor sanitarny 
dr. Kalikst Krzyżanowski; egzaminatorami z 
ogólnej i farmaceutycznej chemii: zwyczajny
profesor Uniwersytetu dr. Stanisław Tołłoczko 
i nadzwyczajny profesor dr. Stanisław Opolski; 
z farmakognozyi: zwyczajny profesor Uniwer­
sytetu dr. Leon Popielski i prywatny docent 
dr. Władysław Mazurkiewicz; egzaminatorami 
w charakterze gości aptekarze Karol Sklepiński 
i dr. Piepes-Poratyński.

— Zmiana parafii rzym . kat. Na pod­
stawie ogólnego upoważnienia, udzielonego re­
skryptem Ministerstwa wyznań i oświaty z 18 
marca 1908 1. 2709 udzieliło c. k. Namiestni­
ctwo reskryptem z 10 września 1912 1, 1821/17 
po myśli § 20 ust. z 7 maja 1874 Dz u. p. 
nr. 50 państwowego zezwolenia na wyłączenie 
mieszkańców 9 osad z gminy Kopaliny pogwi- 
zdowskie, a mianowicie mieszkańców domostw 
objętych whl. 5, 22, 25, 27, 28, 30, 58, 60 
i 80 ze związku rzym. kat. parafii w Wiśniczu 
Starym i przydzielenie ich do rzym. kat, para­
fii w Pogwizdowie.

V III. Wystawa jesienna. Lwowskie 
Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych u- 
rządza w salonach swoich VIII. wystawę 
jesienną, której otwarcie nastąpi w dru­
giej połowie listopada b. r. Ostateczny termin 
zgłaszania dzieł na wystawę upływa z dniem 
1 listopada b. r. Termin zaś ostateczny nadsy­
łania dzieł sztuki oznaczony na dzień 15 listo­
pada b. r. Wystawa zapowiada się okazale, są­
dząc po zgłoszeniach, które nadeszły jeszcze 
przed ofieyalnem ogłoszeniem terminu. Formu­
larze zgłoszeń otrzymać można w kancelaryi 
Towarzystwa.

— Nic będzie zebrań kontrolnych  
w roku bieżącym . Magistrat m. Lwowa po­
daje do wiadomości, że w bieżącym roku (1912) 
nie odbędą się zebrania kontrolne (Kontrollver- 
sammlung) nieczynnych żołnierzy wojska (ma­
rynarki) i obrony krajowej.

— Z »Lutnia. Pierwsza próba poferyalna 
odbędzie się w lokalu „Lutni" (gmach hr. Skabka) 
w poniedziałek, dnia ł 6 b. m,, o godzinę 7 wie­
czorem, na którą zarząd członków zaprasza., a 
to ze względu na współudział „Lutni" w ob­
chodzie Piotra Skargi,

Wpisy na członków czynnych przyjmuje 
sekretaryat w poniedziałki i środy o godzinie 
7 wieczorem.

— Obchód rocznicy P iotra Skargi 
we Lwowie, według pierwotnych zapowiedzi 
komitetu, odbędzie się niezwłocznie po uroczy­
stościach krakowskich. Jako dzień główny so- 
lenizaeyi wyznaczono niedzielę, dnia 29 b. m., 
a wstępem do niej mają być wygłoszone ty­
dzień przedtem w salach szkolnych odczyty po­
pularne. Obchód, jak wiadomo, obejmuje na­
stępujące punkty: nabożeństwo w archikatedrze, 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej, wielka Aka­
demia literacko-muzyczna w kościele OO. Do­
minikanów. Podobno z kościołów parafialnych 
wyruszą wieczorem procesje i zgromadzą się 
na placu Bernardyńskim. Nazajutrz (poniedzia­
łek) umyślne przedstawienie w Teatrze miejskim. 
Projektowany pierwotnie akt poświęcenia miej­
sca, na którem wzniesie się gmach Bursy Skar- 
gowskiej dla uczniów gimnazjalnych i mło­
dzieży rzemieślniczej, odłożony został na pó­
źniej. Bliższe szczegóły jubileuszu podawać 
będziemy w miarę nadsyłanych nam przez ko­
mitet obchodowy komunikatów. Dziś zaznaczyć 
nam tylko pokrótce przychodzi, iż rzecz, za­
mknięto. w ściśle określonych, poważnych i go­
dnych chwili ramach, budzi w społeczeństwie, 
zwłaszcza zaś we Lwowie, żywy, sympatyczny 
oddźwięk. Podkreślamy szczególnie słowa ; we 
Lwowie, — ztąd bowiem właśnie Skaiga, ka­
znodzieja i kanonik kapituły lwowskiej, uwiel­
biany już wówczas patron ubóstwa i wsze­
lakiej nędzy, reformator i miłośnik Ojczy­
zny żarliwy, wyrusza w tyle promienną ży­
wota swojego drogę, u której kresu osiągnął 
w narodzie nieśmiertelność!

— Publiczna książnica związku okrę­
gowego Towarzystwa Szkoły Ludowej we 
Lwowie. Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie:

Ufny w pomoc społeczeństwa, która ni­
gdy dotąd nie zawodziła, postanowił przed sze­
ściu laty lwowski Związek Okręgowy Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej stworzyć we Lwowie bi­
bliotekę publiczną. Było zamiarem TSL w pier­
wszym rzędzie zaspokoić dające się dotkliwie 
od dawna odczuwać polityczno-społeczne i kul­
turalne potrzeby młodszych i starszych pra­

cowników na niwie narodowej i społecznej, by 
uzbrojeni w wiedzę, stawali do każdej pracy, 
a nadto by zdobycze nauki i doświadczenia w 
tej dziedzinie wogóle każdemu uprzystępnić i 
dla przyszłych pokoleń zachować.

W ciągu tych sześciu lat zdołaliśmy 
szczęśliwie zgromadzić pokaźny zapas książek 
(20.000), przeważnie polskich, z różnych dzie­
dzin piśmiennictwa, i obfity zbiór czasopism. 
Dzisiaj zajmuje biblioteka nasza już cały par­
ter w domu 1, 3 przy ul. Fredry. Wszystko to 
zawdzięczamy albo wTprost darom w książkach, 
w znaczniejszej zaś części także ofiarności w 
gotówce, umożliwiającej nam zakupno bieżącej 
i dawniejszej produkcji literackiej i pokrywa­
jącej nadto znaczne koszta utrzymania książnicy.

Książnica nasza jest jednak tylko jedną 
z setek innych prac, przedsiębranych równocze­
śnie przez TSL, które pochłaniają również dzie­
siątki i setki tysięcy koron rocznie. Nie może­
my więc niestety łożyć na nią tyle, ileby jej 
zupełny i prawidłowy rozwój wymagał. Spoty­
kamy się zaś z coraz nowemi życzeniami i żą­
daniami. Słuszność ich sami dobrze rozumiemy , 
lecz mimo różnorakie zabiegi, nie podołamy 
wszystkiemu nigdy bez dalszej pomocy świa­
tłego ogółu.

Na tę pomoc liczymy tem więeej, że cho­
dzi tu o Lwów, który i sam rośnie szybko w 
liczbę ludności, a dla całej wschodniej połaci 
Galicyi jest ogniskiem pracy narodowej, społe­
cznej, kulturalnej i ekonomicznej, z dniem ka­
żdym coraz intenzywniejszej. Sam Uniwersytet 
i inne wyższe zakłady naukowe skupiają tu ty­
siące młodzieży nie tylko z Galicyi, ale, co 
równie ważne, także ze wszystkich innych stron 
Polski. Nasze zaś trudne warunki życia nakła­
dają na nas tem większy obowiązek odczuwa­
nia i zaspakajania potrzeb społeczeństwa. Tylko 
w ten sposób przyczynić się możemy do budo­
wania lepszej przyszłości dla narodu.

Między wielu potrzebami naszej książnicy 
zaznaczyć musimy jedną, która utrudnia syste­
matyczną pracę każdemu pracownikowi społe­
cznemu. Jest nią brak — czasem częściowy, w 
niektórych wypadkach zupełny — sprawozdań 
naszych zakładów naukowych Towarzystw na­
ukowych, kulturalnych, ekonomicznych, huma­
nitarnych i t. p.

Sprawozdania takie, nie zebrane w biblio­
tekach, giną niestety w krótkim czasie bez śladu 
dla szerszego ogółu, co oczywista utrudnia cią­
głość pracy i naraża nieraz na szkodliwe cofa­
nie się lub powtarzanie tam, gdzie można już 
było i należało krok dalszy zrobić, a niemo- 
żliwem wprost czyni wyrobienie sobie zdania 
o pracy naszej i jej skutkach na Ca»ym obsza­
rze ziem polskich, wreszcie w następstwie także 
tworzenie programu ścisłego, a szerszego napo­
tyka na nieprzyzwyeiężone trudności. Jeżeli dziś, 
współcześnie, nie zaradzimy temu, następcy nasi 
będą jeszcze bezradnipjsi, bo wiele druków prze­
padnie na zawsze.

Jesteśmy przekonani, że sprawę tę odczuje 
równo z nami każdy oświecony członek naszego 
społeczeństwa i przyjdzie nam z pomocą, że wspo­
mniane instytucje polskie raczą pamiętać i o 
naszej książnicy i stale przesyłać jej będą swe 
sprawozdania. Dr. Ernest Adam  prezes, Feli- 
cyan Skórski sekretarz.

— Wypadek autom obilow y. W sobotę, 
o godz. 6 wieczorem między Sądową Wisznią, 
a Gródkiem Jagiellońskim jechał automobil, pro­
wadzony przez właściciela p. Wiktora Gniewosza 
z Nowosielec. W automobilu byli dwaj znajomi 
p. Gniewosza, lekarz dr. Kotarski i p. Kokure- 
wicz, prócz tego służący i szofer. Na śliskiej 
drodze automobil skręcił w bok i wpadł do 
rowu. Dr. Kotarski skutkiem obrażeń czaszki 
stracił przytomność. Z rany silnie upływała 
krew i niepodobna jej było na razie zatamować. 
W stauie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala. P. Kokurewicz mniej ciężko się poka­
leczył, szofer złamał nogę. P. Gniewosz i słu­
żący wyszli bez szwanku.

A  Zgubiono. W Rynku książeczkę ga­
licyjskiej Kasy oszczędności na 111 kor. 87 h a l ; 
w drodze z ulicy Pełczyńskiej do teatru złotą 
broszkę z brylantami.

A  Znaleziono. W ulicy Hetmańskiej 
ćwikier w złotej oprawie; w ui. Akademickiej 
pulares z kilku koronami i znaczkami poczto­
wymi.

A  Nieostrożna jazda. W ul. Zybli- 
kiewioza najechał wczoraj woźnica Bronisław 
Majer na robotnika Pawła Mazura i dotkliwie 
go potłukł.

A  Zamach samobójczy. Wczoraj przy­
wieziono do szpitala powszechnego 26-letnią 
służącę Katarzynę Piotrowską, która w zamia­
rze samobójczym zażyła jakiejś trucizny, Po­
wód zamachu samobójczego nieznany.

A  Zamach m orderczy. Koźlorz Ma­
ryan Przyjemski ożenił się przed rokiem z pię­
kną modelką Felicyą Oombien. Pożycie było 
dobre, mimo gwałtownego charakteru Przyj em­
skiego, który jednak we wszystkiem ustępował 
żonie. Aż zjawił się „ten trzeci", 20-letni ro­
botnik murarski, Antoni Iroczko, znany policyi 
awanturnik, z którym piękna Felieya zawiązała 
tajemny stosunek. Rzecz cała wyBzła na jaw, 
Felieya bojąc się męża, uciekła do Brodów, 
gdzie wstąpiła do służby.

Po jakimś czasie zrozpaczony mąż napi­
sał do niej, że żyć bez niej nie może i bła­
gał ją, aby wróciła, a wszystko jej daruje.



§
Pizyj emska wróciła i odnowiła stosunek 

z dawnym kochankiem, Iroczką. Mąż ufał jej 
i nie wierzył doniesieniom kolegów, że żona 
znowu go zdradza. Aż w sobotę w n o c y ,  kiedy 
zabawiał się w szynku, koledzy przekonali go, 
że stosunek żony z Iroczką trwa dalej. ^

Przyjemski postanow ił „zrobić koniec . 
Przybrał sobie do pomocy dwu koźlarzy Stenia 
i Jaremę i póty szukał gacha, aż znalazł go
w szynku Tewla p r z y  u l .  Janowskiej. Tu wszy­
scy rzucili się na Iroczkę i pokiereszowali go 
w straszny sposób nożami. Iroczkę w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpitala po­
wszechnego, Przyjem skiego i j®g° towarzyszy 
aresztow ała policya.

A  Topielec. W poprzednim miesiącu 
donieśliśmy, że w P ełtw i znaleziono zwłoki ja ­
kiegoś mężczyzny. Identyczności utopionego wó 
wczas nie można było stwierdzić.^ Dopiero one 
gdaj policya stw ierdziła, iż utopiony nazywał 
się 'Ludw ik P ław sk i i był kościelnym w ko­
ściele ormiańskim.

Pławski był nałogowym pijakiem, pra­
wdopodobnie więc idąc krytycznego dnia w 
stanie pijanym do domu, wpadł do Pełtwi i 
utonął.

" a  Wypadek przy pracy. Tapicerowi 
Judzie Menschowi zgruekotała wczoraj maszy­
na palec u lewej ręki. Opatrzyło go pogotowie. 
Towarzystwa ratunkowego.

^  P om ysłow y oszust. Przed kilku 
dniami zgłosił się do lokatorów realności przy 
ulicy Grunwaldzkiej 1. 12 jakiś mężczyzna,
a przedstawiwszy się jako kontrolor miejskiego 
urzędu gazowego i oglądnąwszy gazometry, za­
proponował lokatorom kupno „oszczędnościo­
wych “ wentylów do gazu, po kilka koron od 
sztuki. Właściciel kamienicy i kilku lokatorów 
zamówili te „oszczędnościowe" wentyle. „Ga­
zownik" wziął się zaraz do roboty, pomanipu- 
lował coś przy kurkach, potem niby poprzy- 
kręcał wentyle, wziął kilkadziesiąt koron i po­
szedł.

Dopiero po odejściu jego spostrzeżono, że 
wszyscy padli ofiarą oszustwa. Tego samego 
dnia jednak właściciel kamienicy spotkał na 
ulicy „mechanika" i oddał go w ręce policyi, 
która stwierdziła, że nazywa się Władysław 
Elacharczyk i jest z zawodu stolarzem.

Straż pożarną alarmowano w sobo­
tę dwukrotnie: raz do ognia kominowego w 
Rynku 1. 17, drugi raz do ognia przy ulicy 
Boirnów 1. 31, gdzie zapaliły się słomą obite 
drzwi w piekarni Racheli Ilorowitzowej,

W ałęsaiącą się i okazującą obja­
wy obłędu 24-letnią Maryę Komarównę, rodem 
z Leszczyna, w powiecie bobreckim, przytrzy­
mano wczoraj w ulicy Kazimierzowskiej i od­
dano w opiekę komisaryatowi II, dzielnicy, w 
celu odstawienia jej do Zakładu w Kulparkowie.

Z nikł bez śladu. Tutejszej policyi 
doniesiono, że z Tatarynowa znikł onegdaj u- 
mysłowo chory Władysław Słotwióski, syn tam­
tejszego kierownika szkoły ludowej.

Słotwiński jest brunet, średniego wzro­
stu, ubrany był w ciemne popielate ubranie i 
czarny kapelusz.

Ą  Samobójstwo. 30-letnia Marya Po- 
dłowska, zamieszkała przy ul. Paulinów 1.1 a, 
odebrała sobie w sobotę życie przez powiesze­
nie. Powodem samobójstwa miały być podobno 
niesnaski rodzinne.

Zwłoki denatki odstawiono do kostnicy 
Insty tu tu  medycyny sądowej.

^  W ielka kradzież z włam aniem . 
Zastępca huty szkła w Żółkwi, Izak Gut, za­
mieszkały przy ul. Gródeckiej, doniósł policyi, 
że w sobotę w nocy włamali się do jego mie­
szkania złodzieje i skradli po rozbiciu kasy1 
ogniotrwałej 1500 kor. w gotówce, oraz wiele 
papierów wartościowych i losów.

K ro n ik a  policyjna. Dr. Maurycy 
Goldberg z Brodów doniósł tutejszej policyi, 
że przed kilku dniami skradziono mu broszkę 
z sześcioma dyamentami, pierścień w kształcie 
węża z rubinami i płaski pierścień z sześcioma 
brylantami,

Z szynku Maksa Gelba przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 37 skradziono 8 flaszek wina.

Z mieszkania Pinkasa Hita skradziono 
pod nieobecność lokatorów srebro stołowe, war­
tości 200 kor.

pogrzeb Jarosława Y rchllckiego.
W sobotę odbył się w Pradze pogrzeb czeskie- 
o‘o wieszcza, przy udziale około 200.000 publi­
czności. P- Ministra oświaty zastępował szef 
sekcyi w Ministerstwie oświaty, JE. dr. Ćwi­
kliński.

Straż honorową pełniły korporacye stu­
denckie i Towarzystwa sokole.

Z uderzeniem godz. 3 po południu roz­
począł się pogrzeb. Nieprzejrzane fale ludzi 
zalały Vaelavske Namesti i sąsiednie ulice. 
Przy wynoszeniu zwłok z Panteonu przemówił 
burmistrz Giasz, imieniem literatów powieścio- 
pisarz Aaneiszek Heritss, poczem Towarzystwo 
śpiewackie „Iliabol" wykonało szereg pieśni 
żałobnych.

Zwłoki wiezione były na b-konuym ka- 
lawanm, stosy wieńców wieziono na osobnych 
wozach, olbrzymie wieńce nieśli również stu­
denci i Sokoli. Wśród wieńców znajdowały się 
od miasta Krakowa, od Kasy literackiej w War­
szawie, od ks. Czetwertyńskiegc, redakcyi N o­
wej Reform y  i różnych organizacyj.

Za trumną postępowała rodziua Zmarłego, 
delegat Ministerstwa oświaty szef sekcyi JE. 
Ćwikliński, delegat Namiestnictwa, prezydyuw 
miasta, różni dostojnicy i delegacye. P. Ho- 
yorka prowadził delegaeyę polską, w skład 
której wchodzili pp. red. Prokesch, Ludwik 
Stasiak, pani Stan. Wysocka, artystka teatru 
krakowskiego i kolonia polska w Pradze. W po­
bliżu Narodnego D m dla  kondukt pogrzebowy 
zatrzymał się, a z wielkiej logii odezwały się 
dźwięki orkiestry. Godzinę przeszło posuwał 
się pochód na Wyszehrad, gdzie złożono zwłoki 
w grobowcu zasłużonych, obok zwłok Zejera. 
Nad grobem przemówił reżyser „Nar. Divadla“ 
Jarosław Kvapil, imieniem Uniwersytetu dzie­
kan Kraus, imieniem kolegów prof. Malan.

Imieniem Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich we Lwowie przemówił delegat Tow., re­
daktor W. Prokesch w te mniej więcej słowa: 

„Polska umiłowała Yrchliekiego jako te­
go, który był w literaturze czeskiej budzicie­
lem haseł miłości, który cichą działalnością 
mędrca więcej uczynił dla zbratania czesko- 
pclskiego, jak całe rzesze polityków. Bywał u 
nas w Polsce kilkakrotnie miłym gościem i 
umiał zaskarbić sobie serca nasze. Miał dla nas 
miłość i zebrał też od nas wdzięczność. Szedł 
z nami w Krakowie za trumną największego 
poety naszego Mickiewicza, był świadkiem na­
szego popisu kultury na Wystawie krajowej 
we Lwowie. Gdy naród polski ugiął się pod 
brzemieniem nieszczęść w Księstwie Poznań- 
skiem, on podniósł donośny głos w obronie 
Polski.

Za te objawy miłości i szlachetności, 
Vrchlicky zaskarbił sobie wdzięczność narodu 
polskiego, który dziś z żalem żegna śmiertelne 
szczątki wielkiego poety, a gorącego przyjaciela 
Polski, składając hołd nieśmiertelnej jego pa 
mięci".

Wkońcu przemówił jeszcze ks. Biskup 
Sedlak, który prowadził kondukt, poczem po 
odśpiewaniu pieśni „Kde domov muj“, tłumy 
rozeszły się do domów.

W „Naroduym Divadle“ odbyło się wie­
czorem żałobne przedstawienie, na którem ode­
grano tragedyę Yrchliekiego „Hipodamia", 
w której główną rolę odtworzyła p. Laudowa 
Horzieowa.

Po przedstawieniu odbyło się staraniem 
klubu ezesko-polskiego przyjęcie na cześć Po­
laków.

•f’ Z m arła  w ostatnich dniach: w Grazu, 
Paulina z Sejfertów Einfaltowa, żona radcy Na­
miestnictwa, w 78 r. życia.

— Aresztowanie oszustki. Policya wie 
deńska uwięziła 24 letnią Annę Wurm, która 
pod nazwiskiem hrabiny Fahtenheit, podając, 
że ma w Banku pół miliona depozytu, popełniła 
szereg oszustw. Od pewnego oficera wyłudziła ona 
40 000 kor., prócz tego od różnych kupców i 
hotelarzy wyłudziła towary i gotówkę, o ile do­
tąd stwierdzono, na 30.000 kor.

— Trzęsienie ziem i. Obserwatoryum 
uniwersyteckie w Budapeszcie zapisało w nocy 
z piątku na sobotę silne trzęsienie ziemi w ma­
lej odległości. Początek godz. 12 m. 34, koniec 
godz. 1 m. 15. Największe wychylenie było 
w kierunku północno-południowym 100 milim , 
w kierunku zachodnio-wschodnim 124 milim. 
Również obserwatoryum w Ungwarze zapi­
sało tej nocy katastrofalne trzęsienie ziemi 
w średniej odległości. Początek godz. 12 m. 39 
0,? milrn. w kierunku północno-zachodnim.

Z Konstantynopola telegrafują dzisiaj: 
Trzęsienie ziemi w noey z piątku na sobo­
tę zdaje się miało to samo centrum co po­
przednie. Według pierwszych wiadomości, wy­
spa Tenedos znów ucierpiała, wiele domów ru­
nęło. W Gallipoli zapadły się domy, które się 
zarysowały podczas poprzedniego trzęsienia. 
Ludność obozuje na polu. W Rodosto trzęsieniu 
ziemi towarzyszył buk podziemny. W Myriofito 
trzęsienie było równie silne jak poprzednim ra­
zem, ale krótsze. Szkoda znaczna. W Gano za­
waliły się wszystkie sklepy z pieczywem.

— W yłowy. Jak z Budziejowic donoszą, 
z powodu wylewu Mołdawy i jej dopływów 
pola na wielkich przestrzeniach stoją pod wo­
dą. Włościanie ponoszą wielkie straty.

— Echa Chełmskie. Chełmskie bractwo 
prawosławne postanowiło wydać swoim kosztem 
wszystkie mowy, wypowiedziane w Dumie w 
sprawie chełmskiej przez obrońców wyodrębnie­
nia, a więc biskupa Eulogiusza, hr. Bobrińskie- 
go, referenta Licbaczewa i in. Książka ta ma 
być rozdawana bezpłatnie wśród ludności pra­
wosławnej na Chełmszozyźnie, we wszystkich 
cerkwiach i parafiach.

— U niw ersytet warszawski. Wedle 
sprawozdania władzy uniwersyteckiej, liczba 
ogólna studentów wynosi obecnie 2252, w tern 
katolików 195, żydów 212, reszta prawosławni.
W liczbie prawosławnych jest 1097 samych 
seminarzystów.

— W sprawie pom nika Jagiełły  do­
nosi paryski korespondent K uryera Warszaio- 
skiego, że czwarta i ostatnia figura, zdobiąca 
tył pomnika, poszła do odlewu i to w zmienio­
nej zasadniczo formie kompozycyjnej. Miast 
„słowianina kruszącego pęta", stanie kmieć 
orzący, oracz, upostaciowanie siły ludu, wyraz 
pracy, jako odrodzicielki narodu. Figura kmie­
cia muskularna, harda, zadufana w moc lemie­
sza, w żyzność roli ojczystej, tehnie potęgą, le­

piej się przeciwstawia aiegoryom zwycięstwa, 
i B'ź z konieczności teatralny nieco Herkules sło­

wiański.
Ustawienie ostateczne brukujących odle­

wów bronzo wy eh? Posąg króla ' Władysława 
Jagiełły jest już w Krakowie, odlewanie kmie­
cia atoli zajmie kilka miesięcy, przed wiosną 
zatem roboty dodatkowe przy pomniku rozpo­
częte nie będą

Nadmienić trzeba, że posag króla na ko­
niu uległ jedynie wykończeniu; jest ścisłem 
odtworzenieiu szkicu gipsowego, widniejącego 
dzisiaj na pomniku, z tą przecie różnicą, że 
całość zyskała i źe postać króla dźwignięta zo­
stała w strzemionach; sylweta ogólna nabierze 
ztąd wyrazistości,

-—Z aćżj u a  się i  w W arszawie szpece­
n ie  miastu.. Jeden z przedsiębiorców warszaw­
skich zamierzę, na placu, położonym w okoli­
cach toru wyścigowego, wznieść dom o 16 pię­
trach. Dom ma mieć cztery fronty, każdy  o 21 
olcuaeh. W budynku mają być tylko mieszka­
nia jedno, dwu i trzypokojowe z kuchniami, a 
ponadto sklepy z artykułami spożywczymi, pral­
nie, kąpiele, łaźnie, sale koncertowe i t, p,

— Zbrodnia alkoholika. Robotnik Ma­
ksymilian Davide w Tryeście, notoryczny alko 
holik, który po śmierci żony żył ze swoją ko­
chanką i miał z nią 4 dzieci, przybywszy w 
noey do domu, zranił ciężko w sprzeczce swoją 
kochankę, która uciekła do pokoju i tam z 
dziećmi zaryglowała drzwi od środka. Devide 
zdemolował kuchnię, poczem wyważył drzwi do 
pokoju. Kochanka jego wyskoczyła oknem na 
ulicę, odnosząc ciężkie obrażenia ciała, Devide 
w sposób zwierzęey zaczął bić swoje dzieci, aż 
wreszcie uwięziła go policya.

O generale Nogim donoszą jeszcze z To­
kio : Onegdaj rano Nogi zawołał fotografa, który 
jego i żonę odfotografował w ogrodzie koło 
domu. Następnie Nogi udał się na uroczystość 
żałobną do pałacu. Czas pewien pozostał on w 
komnacie, w której były wystawione zwłoki ce­
sarza. Wracając do domu, wstąpił do pałacu 
księcia Tuszimi, gdzie pełnił jeszcze czynność 
jako przewodniczący komitetu przyjęć.

Samobójstwo Nogiego uważają wybitni 
wojskowi i inni jego rodacy za wspaniały czyn 
patryotyczny. Ponieważ jednak naród jest w ża­
łobie, a cesarz usunął się na ubocze, nie można 
oddać Nogiemu należnych honorów i wobec te­
go śmierć jego nie będzie urzędowo przyjęta 
do wiadomości. Słychać, ża Nogi pozostawił li­
sty, w których wyjaśnia pobudki swego czynn.

§ O k r a d z e n i e  k a s y  s a l i n a r n e j  w 
Wi e l i c z c e .  W sobotę w południe okradziono 
kasę salinarną w Wieliczce. Złodzieje zabrali 
14.000 kor.

§ P a ż a r. W dnin 9 b, m., a godzinie 2 po 
południu, wybuchł pożar w realności Jakóba 
Rudolfa w Gelsendorfie, powiatu stryjskiego. 
Ofiarą płomieni padły zabudowania gospodarcze, 
narzędzia rolnicze, zapasy zboża i paszy. Szkoda 
wynosi około 17 tysięcy koroD. Przyczyna po 
żaru nieznana. Szkoda była częściowo ubezpie­
czona w Towarzystwie asekuracyjnem „Feniks".

§ P o ż a r .  Dnia 30 z. ra. rano wybuchł 
pożar w gminie Naboree, w powiecie żółkiu - 
skim i zniszczył 5 zegród włościańskich z in ­
wentarzem martwym i tegorocznymi plonami. 
Szkoda, w około jednej czwartej części ubez­
pieczona, wynosi 11.500 kor. Przyczyna pożaru 
nieznana.

Kronika zagraniczna.

* I n f a n t k a  h i s z p a ń s k a  Ma r y  
T e r e s a  powiła w Madrycie córkę.

* Y. M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  
Izb handlowych i Towarzystw handlowych i 
przemysłowych odbędzie się w dniach od 24 
do 28 b. m. w Bostonie.

* R a d c a  s ą d o w y  na  ł a w i e  o s k a r ­
ż o n y c h .  W Dreźnie rozpoczęła się dziś sen­
sacyjna rozprawa w procesie o oszustwo wyto­
czone radcy tamtejszego sądu, dr. Walterowi 
Snellowi. Wielu kupców i znajomych swych nara­
ził on na znaczne straty. Przeszło 60.000 marek 
stracił na diwę kabaretową i wpadł w ręce li­
chwiarzy. Do rozprawy wezwano 60 świadków.

* S o c y a l i s t a  w p r z y b o c z n e j  s t r a ­
ży c e s a r z a  W i l h e l m a .  Z Zurychu donoszą, 
iż wśród oficerów batalionu strzelców nr. 6, 
który pełnił przy boku cesarza Wilhelma II. 
w Zurychu straż honorową i służbę bezpieczeń­
stwa, znajdował się także znaay zagranicą w 
kołach strzeleckich socyalista, adwokat dr. En- 
derli. Pojazd, w którym cesarz Wilhelm II. je­
chał z dworca zurychskiego do willi Riedberg, 
był eskortowany przez dwu oficerów na ko­
niach, z których jednym był właśnie dr. En- 
derli. W willi Riedberg pełnił dr. Enderli słu­
żbę komendanta straży i jako taki otrzymał 
złotą szpilkę z inio.yałami na szlachetnych ka­
mieniach. Dr. Enderli przyjął ten prezent.

* G e n e r a ł  N o g i ,  o którego samobój­
stwie donieśliśmy w sobotniem numerze Gazety. 
bawił przed kilku laty w Wiedniu. Odznaczył 
się on w czasie wojny rossyjsko-japońskiej 
głównie przy zdobyciu Portu Artura. W wal­
kach pod Portem Artura stracił generał Nogi 
dwu swoich synów. Po zawarciu pokoju w 
Portsmouth, generał Nogi otrzymał od mika,da 
tytuł hrabiego, a cesarz Wilhelm odznaczył go, 
jak również jego przeciwnika, obrońcę Portu 
Artura, generała Stoessla, orderem „pour le 
merite".

Bawiąc przed kilku laty w Wiedniu, ani 
wyglądem swoim, ani zachowaniem się i euro- 
pejąkim strojem, jednem słowem niczem, nie 
wywoływał przypuszczenia, źe przejęty jest sta- 
remi tradycyami japońskiemi w tym stopniu, 
aby aż popełnić miał samobójstwo, wraz z 
swoją żoną, po zgonie swojego cesarza. Oboje, 
starym zwyczajem japońskim, popełnili straszne 
„harakiri".— Generał nogi liczył lat 63.

M ezuauy w iersz Wład. Syrokom li.
List wierszowany L. Kondratowicza, na­

pisany 23 lipca 1860 r. w Birsztanach, do ba­
wiącego również tam na kuracyi przyjaciela 
Niesłuehowskiego, prefekta lidzkiego — z pro­
śbą o brzytwę:

Parnaski towarzyszu — śpiewaku Prypeci 
Nim Nasta na kominie ognisko roznieci 
Nim na szklankę herbaty żona Cię zawoła, 
Przetrzyj oczy i czytaj; oto epistoła:
Piotr Wielki, co w pamięci wieków przeszłych

[żyje,
W rozmaite Ministerstwa opatrzył Rossyję 
Jest Justycya służąca Bogini Temidzie, 
Prokurorów i strapczych za nią szereg idzie, 
Co sądzą jak w Osieku za dawniejszej daty 
Jezioro na pastwisko a baby w sołdaty.
Są wnutrennyje dieła — przybytek ochrończy 
Poczyna się Ministrem a kluczwójtem kończy, 
Sprawiedliwość tam siedzi w szklance ponezu

[na dnie.
Czy kto człeka zabije, czy konia ukradnie, 
Wyjdzie gładko — kubana dawszy w swoim

[czasie,
Jeżeli z Assesorem i Sprawnikiem zna się.
Jest Minister finaDsów z kazienną pałatą,
Który pożarty kruszec trawi assygnatą 
I raport każdoroczny drukuje po krótce 
Ile milionów rubli zarobił na wódee.
Jest Minister Imuszczestwx) — oto wielkie

[słowo,
Co wprzęga w jogo rydwan całą włość skar-

[bową,
Jedzie na chudej szkapie, a jej imię nędza, 
Tnie kłusa na Starszynie, Okrużnym popędza8) 
A chcąc, by wyszli z lasów Litwini zdziezeni, 
Stare towarne sosny chowa do kieszeni.
Tak Piotr Wielki stworzywszy wielkie potentaty, 
Przypomniał, że potrzeba Ministra Oświaty;
Ze bez liter: azbuki, będzie w kraju defekt,
Źe potrzebny Kurator, Dyrektor i Prefekt,
Więc rzekł: „Moskwo tatarska, ucz się po ła-

[cinie,
„Daję nauczycielom — worotaiki3) sinie 
„Niech uczą katechizmu od deski do deski,
„Że Car — to jest Bóg ziemski — a Bóg —

[Bóg niebieski". 
Lecz gdy przyszło pomyśleć o słusznej zapłacie, 
Nie starczyło assygnat ku chłopów oświacie. 
Więc rzekł mędrcom: „Gdy Panem Islamizmu

[będę
„Oddam wam górę Parnas w wieczystą arendę, 
„Gdzie Strapczy lub Okrużny pod moją opieką 
„Będzie wam z muz dziewięciu doić tłuste mleko, 
Lecz tymczasem nim z Turkiem wojna się roz-

[budzi,
„Wy kapłani Minerwy zostaniecie chudzi,
„Bo innym Ministerstwom pomimo mej woli 
„Musiałem oddać brzytwę co bez mydła goli, 
„Więc czekając na waszej uczonej katedrze, 
„Zanim Moskwa z bagnetem na Parnas się we-

[drze,
„Niemając za co chleba posypywać solą, 
„Patrzcie, jak się po innych Ministerstwach

[golą“
Patrz, jak prezes Pałaty z postawą ponurą 
Goli brodę klienta zarazem ze skórą;
Patrz jak tam w ziemskim sądzie prawnik

[jakby Jowisz, 
Chociaż go na uczynku golenia nie złewisz, 
Skrobie skórę klienta — co próżen pocieszeń 
Chociażby chciał ocalić wypróżnioną kieszeń, 
Lecz go dalej z brzytwami napada tłum dziki:
Z jednej strony sekretarz a z drugiej piszezyki. 
Tak w przybytku Temidy straciwszy ostatki, 
Wychodzi ogolony jakby z łona matki.
Teraz szerszy horyzont kiedy wzrok ogarnie, 
Patrz po szerokim kraju, jakie są golarnie. 
Niech patrzy i podziwia cała Europa 
Pr ezs  goli Okrużnycb, a Okiużni chłopa. 
Gubernator Sprawnika goli strychem grackim 
Aż się cała historya kończy na dziesiatskim;

’) Ministeryum dóbr państwowych.
*) Poeta ma tu na względzie wielką nę­

dzę włościan w dobrach skarbowych za cza­
sów przed uwłaszczeniem. Stan ich daleko bar­
dziej był opłakany niż w dobrach prywatnych. 
Starszyna, urząd włościański, rodzaj wójta, wy­
bierał podatki, doglądał robocizny Okrużny — 
wyższy urzędnik, zwierzchnik Starszyny.

8) Worotnik — kołnierz mundurowy.
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My tylko, którzy gaże z gór parnaskich bie-

frzem
Z wychudlejni twarzami i sinym kołnierzem; 
Choć komu jaki urząd popiastować przydzie, 
Jesteś archeologiem czy prefektem w Lidzie, 
Wydał wyrok Piotr Wielki a potem Apollo: 
Niech zwolennicy muzy sami siebie golą,
Bo dla dobra cświaiy na przestrzeni Litwy 
Nie starczyło funduszów na mydło i brzytwy. 
Więc golmy sami siebie w oświeconej współce 
Prefekcie i Wszak masz brzytwy i mydło w

[szkatułce
A ja ujrzałem w lustrze powróciwszy z wa-

[nien,4)
Źe z niegolooą brodą trudno iść do panien. 
Pomóż zacny Prefekcie, pomóż w trudnej chwili 
Przez wdzięczność cały Parnas głowę ci uchyli, 
Podziękuje Ci Szekspir, Mickiewicz i Gogol, 
Pożycz mi twojej brzytwy, lub mi brcdę ogol.

E s. Marcin Czermiński T. J. wydał 
świeżo dwie bardzo interesujące prace. Jedna, 
to drugi tom obszernej, bogato ilustrowanej mo­
nografii 0. Maksymiliana Eyłły, misjonarza 
apostolskiego; druga: rzecz popularna, obli­
czona na szerokie koła czytelników, p. t. „Ko- 
ehawina w przeszłości i dobie obecnej", z oka­
zy i koronacji obrazu Matki Boskiej w roku 
1912. Nabywać ją meżna wyłącznie u ks. J. 
Trzopińskiego w KocbawiDie. Dochód przezna­
czony na przytulisko sierot.

Z teatru m iejskiego donoszą: We śro­
dę wchodzi na repertuar teatru miejskiego tr­
aktowa sztuka Augusta Strindberga p. t. „Ko­
ledzy “•

W twórczości zmarłego niedawno gło­
śnego autora „Ojca" należy powyższa sztuka 
do najbardziej charakterystycznych ze względu 
na stanowisko, jakie zajmuje w mej Strindberg, 
znany ze swego mizogynizmu wobec kobiet i 
ruchu feministycznego.

Jako „Koledzy", występują w sztuce mąż 
i żona, pracują* w jednym i tym samym za­
wodzie, co właśnie staje się przyczyną ostrego 
między nimi konfliktu Role tych dwojga mał­
żonków odtworzą pp. Żelazowski i Bednamwska. 
Premiera teł niezwykle interesującej i z ner­
wem scenicznym napisanej sztuki budzi żywe 
zainteresowanie, co wróży o powodzeniu „Kole­
gów" na naszej scenie.

W próbach „Pan Damazy" Biizińskiegc, 
który wystawiony będzie jako dalszy ciąg cy­
klu polskich utworów scenicznych, w pierw­
szorzędnej obsadzie, oraz najnowsza sztuka Leo­
polda, Staffa „Wawrzyny",

Na koniec miesiąca przygotowuje się nie­
zwykle interesujący wieczór uroczysty ku czci 
Piotra Skargi.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek, 16 września, „Chlu­
ba naszego miasta", komedya. — We wtorek.
17 września-, „Ewa", operetka. — We środę,
18 września, po raz pierwszy (nowość , „Ko­
ledzy", komedya w 4 aktach Augusta Strind­
berga, — Abonament Nr. 3. — We czwartek,
19 września, „Ewa", operetka. — W piątek,
20 września, „Koledzy", komedya. — W so­
botę, 21 września, o godzinie pół do 4 po po­
łudniu, dla młodzieży szkolnej, „Dom otwarty", 
komedya. — W sobotę, 21 września, o godzi­
nie pół do 8 wieczorem, „Cnotliwa Zuzanna", 
operetka, z Andrzejem Lelewiczem w roli „Po- 
marela". — W niedzielę, 22 września-, o go­
dzinie pół do 4 po południu, „Bęben", kome­
dya. — W niedzielę, 22 września, o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Ewa", operetka. — W po­
niedziałek, 23 września, „Chluba naszego mia­
sta", komedya. — We wtoiek, 24 września, 
„Ewa", operetka.

R epptuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek, 17 września-, „Kolega Cramp- 
ton“, komedya. — We środę, 18 września, „Meza­
lians", komedya. — We czwartek, 19 września, 
„Rosmersholin", sztuka. — W piątek, 20 wrze­
śnia, „Mezalians", komedya. — W sobotę, 21 
września, „Miód kasztelański", komedya. — 
W niedzielę, 22 września, po południu, „W go­
łębniku", komedya. — W niedzielę, 22 wrze­
śnia, wieczorem, „Miód kasztelański", kome­
dya. — W poniedziałek, 23 września, „Kobie­
ty, gra i wino", krotochwila.

III r8 I łji

Sprawozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 2 września do 8 wrze­
śnia 1912 r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta 
kor.). Za 50 kg,: Pszenica lOAO do 10-70, żyto 
8-50 do 8‘80, jęczmień browarny 9 '— do 9'50,

4) Wierszyk ten napisany w czasie po­
bytu poety na kuracyi w Bimtanack.

pastew. 8-20 do 8 50, owies stary 9-— do 9 50, 
hreczka do — , kukurudza —
do groch do gotowania 12-— do 13 '—,
pastewny —1— do —•—, fasola biała gal 
- - - - -  *75 — bobi k 8 50 do 9-—, wyka 
10-50 iitf 11'—, łubin gal. — do rze­
pak zimowy 15‘70 do 16 —, nowy —'— do 
— , Inianka do — •—, nasienie ko­
nopne —•— do — nasienie lniane - - - - -  
do — 5 chmiel z 1911 r. 90-— do 105-—, 
chmiel z 1912 roku —■— d o — nasienie 
koniczyny czerwonej 69--- do 80'- -, białej 
91-— do 111'—, szwedzkiej — do 
tymotka — do — -—, siano lepsze 3’10 
do 8-50, gorsze 8-— <lo 3*10, otawa — ■— do 
—■—, siano z koniczyny 3-60 do 3-80, słoma 
okłoiowa 2-70 do 2 80, słoma mierzwiast-s 
2 50 do 2 60, kartofle jadalne na całe wag.
10.000 kg. 2-— do 2-50, gorzelniane za 1 
pre, skrobi całe wag. 10.000 kg. —' — do 
—■ —, nafta- zwykła 14"— do 15-—, salono­
wa 16-— do 17-— ; za 100 kg.: ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 5 — do 
5'16, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. —•— do —-—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. — ■— do — -—, mąka pszonna, gry­
sik 35 50 do 38- — , maka pszenna Nr. 0 
35-50 do 3 8 - - ,  Nr. 1 34-50 do 37-—, Nr. 2
33 50 do 3 6 - - ,  Nr. 3 32 50 do 85'—, Nr. 4
31-50 do 3 3 - - ,  Nr. 5 30-50 do 32--—, Nr. 6
28-50 do 3 ! - - ,  Nr. 7 2 3 - -  do 24-—, Nr. 8
18-— do 20'—, mąka Żytna Nr. 0 39 50 do 
3 1 - - .  Nr. 1 2 8 - -  do 3 0 ' - ,  Nr. 2 1 8 - -  
do 18-—, Nr. 3 — do — , otręby 
pszenne 13'— do 13‘—, żytne 13-— do 13-—, 
za 1 kg,: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1-76 do D8S, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia P76 do 
1 -96. mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
1-68 do D80, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1-80 do 2 20 ?,pirytu's kontyngentowa 
za 10.000 litr prc. 6?-— do 68‘—, spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 litr prc, 47’— 
do 48-—.

* Z k a n c e l a r y i  s e j m o w e j  komu­
nikują: Prezesi sejmowych klubów posel­
skich, zamiast wTe wtorek d. 17, odbędą po­
siedzenie we .środę dnia 18 b. m. o godzinie 
4 po południu.

Posiedzenie komisyi reformy wyborczej, 
zapowiedziane przez Prezesa dr. Leo na śro­
dę 18 b. m., odwołano bez oznaczenia no­
wego terminu.

== Na j j .  P a n  przyjął dnia 14 b. m. 
po południu P. Ministra skarbu Zaleskiego 
na osobnem posłuchaniu.

=  P. >'rez, gabinetu hr. S t i i r g k h ,  
odzyskawszy zdrowie, objął wczoraj na pod­
stawie Najwyższego upoważnienia kierowni­
ctwo agend urzędowych.

=  Ponieważ Najw. Odręcznem pismem 
Monarchy powołano D e l e g a c y ę  Sejmu 
węg. na 23 b. m., przeto także Delegacja 
aupryackl podejmie swe prace. Biuro Korr. 
Tel. dowiaduje się. że ‘ rezydent Dobernigg 
zamierza zwołać plenarne posiedzenie Dele­
gacji austryackiej celem dokonania wyboru 
do komisyj, poczem komisye rozpoczną swe 
czynności.

=  Polski komitet prowincjonalny wy­
borczy na Prusy Zachodnie, Wschodnie i 
Pomorze ogłasza, te k a n d y d a t e m  p o l ­
s k i m  do Sejmu z okręgu wyborczego ko- 
śeiersko - starogardzko - tczewskiego jest ks. 
proboszcz Wróblewski z Jadomów. Wybór 
odbędzie się d. 17 b. m.

=  Berlińska Post dowiaduje się z rze­
komo wiarogodnego źródła, że rząd pruski 
przedłoży Sejmowi p r o j e k t  u s t a w y  pa r -  
c e l a c y j n e j  zaraz na początku tegorocznej 
sesyi jesiennej.

=  C e s a r z  M i k o ł a j  przybył dnia 14
b. m., celem uczestniczenia w manewrach 
wojsk okręgu warszawskiego, do Czyżewa, w 
gub. łomżyńskiej,

=  Na kongresie party i radykałów i 
soeyalnych radykałów, który ma się n ieza­
długo odbyć w Tours, będzie prawdopodobnie 
poroszona Kwesty a r e w i z y i  k o n s t y t u e y i  
f r a n  c u s k i ej.

W staroradykalnych kołach uważają 
zmianę konstytueyi „orleanistycznej" z r. 1875 
za konieczną. Sytuaoya — zdaniem owych 
kół — obecnie jest bardzo korzystna. Szłoby 
głównie o nowe postanowienia co do głowy 
państwa i pełnomocnictwa miuistrów.

=  M i ę d z y  P o r t u g a l i ą  a H i s z p a ­
n i ą  zawarta została umowa w sprawie zapo­
biegania przekraczaniu granicy hiszpańskiej 
przez monarchistów portugalskich. Na mocy 
tego porozumienia wszyscy monarchiści por­
tugalscy mają być wydaleni z granic Hi­
szpanii bez prawa powrotu w ciągu 3 lat. 
Umowa przewiduje szereg środków, które 
mają na celu zapobiedz powtórzeniu się 

l kontrrewolueyi w Portugalii.

=  Wedle najnowszych doniesień, E n- 
v e r  b e y  powołany został do Konstantyno­
pola, aby wyrazić |w e przekonanie w spra 
wie zakończenia wojny i rozważyć wszelkie 
ewentualności warunków zawarcia pokoju. 
Enyer bey sądzi, że uznanie aneksyi Trypo- 
lidy przez Włochy wywoła w całym kraju 
ogłoszenie niezawisłości, co ułatwi Tureyi 
kroki pokojowe i złagodzi oburzenie szero­
kich mas w Tureyi z powodu oderwania od 
Turcji kraju muzułmańskiego.

=  Komendant korpusu okupacyjnego 
w Cyrenaiee, gen. B r i c o i a ,  bawiący obecnie 
w Derni.e, telegrafuje pod datą 14 b. m.: 
Dziś rano z j ę to  silną pozycyę, zapewniającą 
władztwo nad obszarem Kasr el Leben, oraz 
drogą do S-.di Azis. Po stronie włoskiej było 
3 zabitych i 10 rannych.

—- W Londynie z wielkiem zaintereso­
waniem oczekują oświadczenia kanadyjskiego 
premiera ministrów Bordena, co do formy 
i wysokości sumy. jaką Kanada chce się przy­
czynić do powiększenia i r o z b u d o w a n i a  
f l o t y  w sz e c h b r  y t y j  s ki  ej.  Mowa jego 
na bankiecie w Ottawie nie zawierała szcze­
gółów pozytywnych. Dokładne wyjaśnienie 
całej Sprawy nastąpi prawdopodobnie później, 
gdy od gabinetu angielskiego nadejdą żądane 
informacje. Na razie złożył Borden przyrze­
czenie, że Kanada, tak jak inne częśai bry­
tyjskiego imperyum wypełni swój obowiązek,

D aily Heros podoje mowę Bordena z za­
znaczeniem. że kolonie najlepiej byłyby obro­
nione od wszelkiego niebezpieczeństwa ze 
strony Niemiec, gdyby w należyty sposób 
siłę i męską odwagę Anglii ocćniały.

mmii GAZETY LWOWSKIST
Jitl

K raków, 16 września. Wczoraj wieczo­
rem odbyło się w Uniwersytecie ostatnie 
ogólne zebranie Zjjzdu techników polskich. 
Zebranie zagaił prezes inż. Drzewiecki, po­
czerni delegaci zjazdów zawodowych zdawali 
sprawę z przebiegu obrad i przedstawili 
uchwalone wnioski, przeznaczone częścią do 
uchwały całego Zjazdu, częścią tylko do po­
dania do jego wiadomości.

Między innemi Zjazd techników budo­
wy i hygieny miast przedstawił uchwałę w 
sprawie opracowania przez radę Zjazdów w 
porozumieniu z Towarzystwami technicznemi 
memoryału w sprawie utworzenia przy Poli­
technice we Lwowie katedry budownictwa 
miejskiego i wręczenia tego memoryału pro­
fesorom Politechniki i posłom technikom 
Dalej polecono opracowanie wniosku- o utwo­
rzenie w Wydziale kraj. osobnego biura dla 
budownictwa miejskiego Zjazd architeklów 
przedłożył rezolucyę w sprawie utworzenia 
na Politechnice katedry dla budowy miast 
i traktowania tego przedmiotu jako obowiązko­
wego dla słuchaczy architektury i inżynieryi.

Wobec nowego składu stałej dolegacyi 
zjazdów, zmieniono nazwę jej na „Radę zja­
zdów i zrzeszeń techników polskich".

Następnie inżynier Lutosławski wygło­
sił odczyt na temat „Utworzenie Tow. nauk 
technicznych" w Krakowie. Zjazd powziął 
uchwałę, uznającą potrzebę założenia tego To­
warzystwa.

Dalej postanowiono, że następny, siódmy 
Zjazd techników polskich ma być zwołany w 
r. 1914, o ile możności do Warszawy.

Dziś rano technicy wyjechali z Krako­
wa i zwiedzą zakład dla obłąkanych w Ko­
bierzynie,

Zakopane, 16 września. [Tel. p ry  w.). 
Mimo niepogody obchodzono tu wczoraj dzie­
siątą rocznicę odzyskania Morskiego Oka i 
ustalenia granicy przez sąd polubowny. — 
O godz. 8 . o południu zjechało do Morskiego 
Oka około 100 osób. Od schroniska Tow. 
Tatrz. ruszono drogą, prowadzącą do Czarnego 
Stawu na miejsce, w którem dawniej stał 
barak żandarmów węg. Zebranie zagaił p. Ma- 
ryusz Zaruski. Odczytano następnie telegra­
my, poczerń jako referent przemawiał dr. 
Diehl. Po nim mówił leśny Dziadoń, którego 
podczas sporu niejednokrotnie więzili żan­
darmi węgierscy Przemawiało następnie wie­
lu delegatów Towarzystw.

Kongres Eucharystyczny.

W iedeń, 16 września. Wczoraj wie­
czorem odbył się u nuneyusza ks. Scapineł- 
lego obiad galowy, w którym wzięli udział: 
legat papieski van Rossum, wszyscy bawią­
cy kardynałowie i książęta Kościoła, jakoteż 
dostojnicy państwowi i Dworscy, w tern PP. 
Ministrowie Berchtold, Biliński, gen. Auf- 
fenberg, Hussarek, oraz Namiestnik Bie- 
nerth.

W iedeń , 16 września. We wczorajszym 
pochodzie w Wiedniu wzięli udział polscy 
posłowie: Leo, German, Abrahamowicz, Ko- 
rytowski, Haller, H.alban. Rychlik, Łazar­
ski, Potoczek, Rosner, Londzin, Andrzej 
ks, Lubomirski, dalej JE, P. Marszałek

krajowy Adam hr. Gołuchowski z członkami 
Wydziału krajowego: Kiwolukiem i Berna- 
dzikowskim, plseł sejmowy Gorayski i wiele 
osób ze szlachty.

Próg u ora aa jutro.

W iedeń, 16 września, Prognoza na 17 
września 1912. W G a 1 1 c y i w s c h o d n  i e j : 
Przeważnie pochmurno, cz&Jfcmi opady, chłć- 
ano, wiatry dość silne, północno-zachodnie.

W G a. 1 i c y i z a c h o d n i e j :  Zmiennie, 
zachmurzenie, przemijające, deszcze miejsco­
we, chłodno, wiatry, północno-zachodnie o 
zmiennei sile.

W iedeń, 16 września. Najj. Pan przy­
jął dzis N'ąjd. Arcyksięcia Karola Stefana i 
Najd. Arcyksiężnę Maryę Teresę, oraz księ­
żnę Maryę Magdalenę Czartoryską na po­
słuchaniu, Najd. Arcyksięstwo i" księżna 
przedstawili Monarsze narzeczonych Najd. 
Areyksiężniezkę Mechtyldę i ks. Aleksandra 
Olgierda Czartoryskiego.

W iedeń, 16 września. Ministerstwo 
Galieyi komunikuje, że wycieczka PP. Mini­
strów została na kilka drsi odroczona. Nie­
zmieniony całkowity program będzie w naj­
bliższych dniach ogłoszony,

W iedeń, 16 września. Alldculsclie Gorr. 
donosi, że wczoraj odbyło się tu liczne ze­
branie wszechniem eckiego stowarzyszenia dla 
Marchii wschodniej, na którem zajęto sta­
nowisko przeciw Kongresowi Eucharystyczne­
mu i jednomyślnie ueńwalono rezolucję na 
rzecz ruchu „Los von Rom".

K am ien ica  (Chemmtz), 16 września. 
Zjazd party i socyalno-demokr. wczoraj tu 
otwarto. Przybyło około 500 delegatów ze 
wszystkich części Niemiec i z zagranicy. 
Przewodniczącymi wybrano posłów Haasego 
z Berlina i Noskego z Kamienicy.

Warszawa, 16 września, ( le i .  pryw.j. 
Służąca zamordowanej pani Julii Czaplickiej, 
Michalina Gajek, przyznała się do spełnienia 
morderstwa. Zabiła mianowicie panią swą w 
rozdrażnieniu, gdy robiła jej ona wymówki 
z powodu złego umycia podłogi i sama za­
częła podłogę wycierać. Służąca uderzyła ją 
kilka razy w głowę, poczem omdlałą zamknę­
ła w klozecie, gdzie p. Czaplicka umaiła.

Łódź, 16 września, ( le i .  pryro.) W uo- 
cy z piątku na sobotę dokonano na Zgierzu 
licznych rewizyj. Aresztowanu 5 osób,

Kalisz, 16 września. (Te. p r.) . Wczo­
raj otwarto tu wystawę ogrodniczą.

Kijów , 16 września. (Tel. p ry  w.). Pod 
wsią Łamczyńee na Podolu zbiegli z więzie­
nia aresztiinci napadli na 5 kapców i zra­
bowali 100 rubli, a jednego z kupców za­
bili.

P e te rsb u rg ,  16 września, (Pet. Agen- 
cya). Ogłoszono następujący rozkaz ministra 
wojny: Gdy car na polu Chodyńs-iera prze­
jeżdżał przed frontem wojska, wydarzył się 
niesłychany wypadek, mianowicie jeden z 
żołnierzy pułku Zofljskiego wystąpił z szere­
gu,- aby wręczyć carowi podanie. Celem za­
pobieżenia podobnym wypadkom w przyszło­
ści, polecił car poczynić przed bawienie ko­
mendantowi 13 korpusu dowódcy moskiew­
skiego okręgu wojskowego, dli lej udzielić 
nagany szefowi pierwszej dywizyr, komen­
dantowi pułku udzielić surowej nagany, do- 
wmdcy batslionu odebrać komendę, a do­
wódcę kompanii oddalić.

Londyn, 16 września. Z Port  Said do­
noszą, że w kanale Suezkim rozbił się pe­
wien krążownik angielski.

B elgrad , 16 września. Przy ciągnieniu 
losów' tytoniowych serbskich główna wy­
grana 75.000 franków padła na seryę 2092 
nr. 30.

K ons tan tynopo l,  16 września. Jak do­
noszą z autentycznego źródła, Porta odrzu­
ciła ostatnią propozycję włoską aby Porta 
ogłosiła niezawisłość Libyi i w ten sposób 
pozostawiła Włochom porozumienie się z 
ludnością Trypolitanii co do objęcia zwierz­
chnictwa przez Włochy. Delegaci tureccy 
mieli już wyjechać z Lozanny.

Belfast,  16 września. Podczas gry w 
piłkę nożną w sobotę po południu wywiąza­
ła się tu poważna bójka, która objęła tysią­
ce ludzi. Wiele osób, pobitych do krwi, pa­
dało na ziemię. Policya była bezsilna. Strze­
lano także z rewolwerów. Dopiero, gdy na­
deszły posiłki, udało się policji rozdzielić 
walczących. Przewieziono do szpitala 58 ran­
nych. Niektóry z nich mieli rany postrzało­
we. Kilku jest ciężko rannych. Wieczorem 
było już spokojnie. Nikogo nia aresztowano.

Odpowiedzialny redaktor:

atn K r e c h o w i e c k i .
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Elektryczna fabryka i

Sklatr wędlin
L W Ó W

u l .  ! K iiu to ro w icza  1
( r 6 g  u l .  A k a d e m i c k i e j ) .

Poleca * * j n k i  1 w ę d l i n y  d o b o r o w e j  
j a k o ś c i .  Kupcom możliwy opust. Wysyłki/, 
na prowinc-yę odwrotną poczlą. Nr. te!. 427. 

Bok założenia 1692.

N A D E S Ł A N E .

(Jyi-kularz Z a r z a d a  lo lery i e. k. urzędników 
policyi donosi miedzy inne mi swoim komisyonerom, 
że pierwsze trzy główne wygrane na HO.000, 3000 i 
lD00 kor., płatne także1 gotówką, zostały wystawio­
ne u p. Martin M. Lukaeza jubilera,_ Wiedeń 1., 
Graben 14, Inne wygrane można oglądae w Biurze 
loteryjnym, Wiedeń, I. Schottenring 11, (Dyrekeya 
policyi ti Może się więc każdy przekonać1 o staraniach 
dokładnych ze strony1 przedsiębiorstwu, aby dawać 
rzeczy tylko najlepsze, tembardziej, że i najmniejsza 
wygrana jest ze srebra urzędowo cel.ow ana.

Sp ecja lista  chorób skórnych i  wenerycznych

Dr. Papee
pow rócił. A s n y k a  3 .

Panic Inl» dwie panienki
przyjmie wdowa po wyższym urzędniku na mieszka­
nie z calem utrzymaniem. Fortepian i konw ersacji 
francuska i niemiecka w domu. Bliższa wdadomość 
pod lit. X. X. w administr. „Kuryera Lwowskiego '.

BILETY do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i z a g r a n i c ą

Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3 .
— 234. -  Telefon — 234. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

s

H a e ł i i i i i k o w o ś e .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego w e­
dług wykładów na Uniwersytecie Klu 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
BI zeszytów  wraz ze spisem , wyszła  
już z. druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w  
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zam awiać i nabywać m ożna u  wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

FRANCENSBAD.
Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I

były asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„Palace-Hotel4". wejście od Kirelienstrasse.

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 września 1912.

Hotel George’a. Pp.: W. hr. Zamoyski 
•z Wysocka, A. hr. Zamoyski z Wysocka, S. 
Brunieki z Dąbrowic, A. Glażewski z Chmie­
lowy.

Hotel Imperial. P p .: J. Zdziechowski 
z Suchej woli, K. hr. Ledochowski z Uhry- 
nowa, L. Koziebrodzki z Hlibowa.

Hotel Europejski. P. S. Rorraszkan z 
Bukowiny.

Hotel Victoria. P. J Dudziński z Hnilcza.
Hotel Dependanee City. P. R. Kowna­

cki z Czernicy.
Hotel Boulyard. P. S Pasilinsky z 

Węgier.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia IG września 1912.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku Lip. galic. po 200 zł. w. a, 673—  680—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł................................ 407'— 411—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 532—  538—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................  456—  460—

II. Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżąoego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . — •— —.—

Banku hip. gal. 41/2 pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku hip. gal. 4 pro. w. a. Iob
w 60 1.......................................

Banku kraj. 4% pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a, los w 57 1.
Banku gal. ziem. kreci. 41/2 pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/2 pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) ,Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro, los

w 41 y2 1..........................
>) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

III. O blig l za 100 koron
(bez kuponu bieżącego)

(J-alie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 41/. pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 om.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

>, 4 pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

4 pr. . .
„ ,, Krakowa . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ ,, papierowycli
100 marek niemieckich . . . .

96-70 97-40

89-50 90-20
97-10 97-80
88-80 89-50
98— 98-70

98— 98-70
97-50 98-20

95— ——

93— ——

86 10 86-80

96-30 97—

95-30 96—
85-50 86-20
85-50 86-20
86-70 87-40
85-20 85-90

87-70 88-40
84-50 85-20

11-36 11-46
19-18 19-32

252— 254—
250-30 255-50
117-80 118-10

1J Kupony opłacają Li/a0/0 podatek rentowy. 
*3 Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

111-95 112-15

86-85 87-05

87-50 88-50

107-50 108-50

106-50 107-50

87-10 88-10

87-50 88-50

430— 432—

dejowe).
101-80 103-50
120-75 ——

88— 89—

88-50 89-50

86-55 87-55

96-40 97-40

94-50 95-50

94-50 95-50

94-40 95-40

94-50 95-50

94-50 95-50

94-30 95-30
87-85 88-85

Kurs giełdy w iedeńskiej.
dnia 12 września 1912.

A. Ogólny dług p ań stw a . płacą żądają j

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p ac l........................................... 86'85 87-05 i
styezoń-lipiec........................................... 86'85 87-05 j

Jednolity dług państwa w srebrze j
lu ty -s ie rp ie ń ........................................... 90’— 90-20 j
kw ieeień -październ ik .....................  90-10 90-30:
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1550'— 1610-— j
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . . 442—  4 5 4 -- i
„ .. 1864 po 100 zł.......................  614—  626—
„ „ 1864 po 50 zł........................  3 1 8 -- 324—

B, Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r ...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r .......................................

C. O b lig ac je  ko le jow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocic wolne 

od podatku za 100 zł. 4 p r. . .
Ko!. Cesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5*/< pr. . . . . . .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(oBtempl. akcye)................................
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
uOOO zł. 4 p r .......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r......................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda ora.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda om.
z r. 1887, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
_ z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

Koronowa waluta. płacą żądają ,
Kol. Iwowsko-ezern.-jassldej z roku

1894 4 p r ...............................................  87-45 88-45 I
Koi. Areyks. Budolfa (Salzkammcr- 

gut) za 400 M. 4 p r......................... 108-25 109'25 i

I). D ług państwa (krajów korony węgierskiej). |
Węg. złota renta 4 p r......................... 107'— 107-20 I

,, „ „ w wal. kor. 4 pr. 86-45 86-65
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423' — 435— !

,, „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 210-50 21G'50 j
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 298 50 310-50 j

E. Obligacye indem iii/.acjjue.
Węgier za 100 zł. 4 pre.....................  86-80 87 80
Kroacyi i S ł a w o n i i ..........................  86-50 87-50

F. Iunc publiczne pożyezki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-25 101—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. 87-— 88—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 85-80 86-80
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 96-50 97-50
Pożyczka miasta Lwowa z r, 1896

4 pre............................................................ ■— •—
Poż. sorb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 116'25 126’25
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 247-90 250-90

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r.1880 3 pr. 282-— 294—
„ „ 1889 3 pr. 2.53-- 265—

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4x/i pro. 60 1. . . .  97'75 98 75

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 9S-70 99-70
Gai. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 86-05 87-50

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 93-— 94—
,, ,, ,, „ 4  pr. starsze . 96-20 97-20

Banku gal. ziem. kred. 4 '/2 pr. 60 1. 9 8 '-- 99-—
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 110'-- —"—

„ „ „ los. 50 1. 4’/2 pr. . 9 7 '-  98—
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 89-75 90-75

Banku kraj. dla Galieyi iLodomeryi 
41/a pr. 5l x/a lat zwrotne . . . 97'25 98'25

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/ |  p r .......................  95-— 96—

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/s 1. 4 pr. 85 50 86'50
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . . 93-80 94-80

,, * „ 50 latw .k. 4 pr. 93-90 94-90

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czorn.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr...........................................  80-90 81-90

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za 
200 złr. 4 pro. . . . . . . .  86'80 87-80

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.....................................................  100-25 101-25

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 11.4-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. ISSCT 4 p re ....................................  112 25 113'25

Koronowa waluta. płacą żądają

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 31—
Zakł. kred. ula handl. i przem. 100 złr. 480—
Cl ary 40 złr. m. k................................  200—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 68 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-50

„ węg. Tow. 5 złr. 38-50
Losy fund. Areyks. Budolfa 10 złr. 82-—

.■>;) — 
492—  
220—  

74-50 
59-50 
39--r0

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 332-15 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 409—  
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3950—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 643-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 842-75 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 774-—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 675-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 528-90 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2125—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 610 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 275-— 
Zivnostenska banka i00 złr. . . . 278'—

333-15 
411-— 

3960-— 
644-25 
843-75 
778—  
676— 
529-90 

2133 — 
611-50 
276—  
279-- -

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Ilukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 448-— 449—  

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 400-— 410-—
Austr. Tow, żegl. naDunąju500 zł.mk. 1370'— 1375-50 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4870-— 4890-— 

„ Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 534-— 536—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  295'— 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1073-50 1074-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 200 złr. . 3452'— 3463-— 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr.
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . .
Galie, karpac. naft. fi’ow. 500 kor. ,
Schodnicy 500 kor................................
Tur. zarz, tetoniow. 500 franków .

810-— 
260—  
866-— 
479— 
346—

811—
264—
867-50
483—
348-50

94-621' 
24-15“
95-50 

255—
95-35

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i...............................117’87V* 118-071,.
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 4*/a pre.
Szwajcarskie B a n k i ........................... 95'20

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ...............................
Austr.-weg. 8 gnid. złota moneta .
2 0 - f ra n k ó w k a ................................
20-markówka ...............................
Bossyjski półimperyał . . . . — —
Niem. banknoty za 100 marek . 117 90
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-40
Buble . . . .’ ..........................  254-127*

94-427* 
24-1VU 
95'35 

254-25

11-39

19-10
23-55

11-44

19-12
23-61

118-10
94-65

255-127,

W t JE IH3 M  jSKT JE

Licytacye.
L. cz. E. 1195/12 (3) (11389 2 - 3 )

E d y k t.
Na żądanie Kasy oszczędności m. Żywca 

odbędzie się w dniu 24 września 1912 o 9 
rano w tut. sądzie licytacya:

2/4 ez realności lwh. 129,
2/16 cz. realności lwh. 130,
2/8 ez. realności lwh. 131,
2/8 ez. realności lwh. 275,
2/16 cz. realności lwh. 585 gna. Spo­

rysz Katarzyny i Jana Janeczków własnych 
Wartośó szacunkowa 3439 kor. 17 hal. 
Najniższa oferta 2297 ker.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 5. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Żywiec, 21 lipca 1912.

L. ez. E. 1521/12 (3) (H 388 2 - 3 )
E d y k t. V 

Na wniosek Kasy oszczędności m. Żywca 
odbędzie się w tut. sadzie dnia 27 września 
1912 o godzinie 9 rano licytacya połowy

realności lwh. 183 gminy Sopotnia mała Jó­
zefa Grenia starszego własnej,

Wartośó szacunkowa 1836 kor. 65 hal. 
Najniższa oferta 1224 kor. 54 hal. 
Warunki licytacyjne oraz wszelkie do 

kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 5.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Żywiec, 22 lipca 1912.

L. cz. E. 191/12 (3) (11821 2— 8)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Karola Ołpińskiego w Ciężko­
wicach odbędzie się dnia 16 października 
1912 o godzinie 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym licytacya połowy realności lwh. 
90 Ciężkowice.

Nieruchomość powyższa została oszaco­
waną na 7000 kor.

Najniższa cena wynosi 3500 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy mający chęć kupna przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 22 lipca 1912.

T,. 4672/912 . (11278 3 - 3 )
Ogłoszenie lieytacyi.

Ctlem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w roku 
1913, względnie w latach 1913/14 względnie 
w latach 1913/15, następujących grup mate- 
ryalów, a to:

Materyałów opałowych:
Grupa I. koks,
grupa II. węgiel drzewny,
grupa III. benzyna.

Wyrobów z żelaza:
Grupa I. blachy, 
grupa II. żelazo fasonowe, 
grupa III. żelazo zwykłe, 
grupa IV. dźwigaeze, 
grupa V. rury, 
grupa VI. stal, 
grupa VII. gwoździe, 
grupa VIII, nity,
grupa IX. śruby i gwoździe do szyn,
grupa X. łopaty, dzbanki,
grupa XI. piłki, dłuta, siekiery,
grupa XII. pilniki,
grupa XIII. kłódki,
grupa XIV. szyny kolejowe,
grupa XV. szyny kopalniane.

Wyrobów metalowych: 
Grupa I. miedź, ołów, 
giupa II. stojaki, 
grupa III. kurki moslęźn?, 
grupa IV. wyroby blaszane, 
grupa V, rury i rynny z blachy, 
grupa VI. latarki.

Msteryałów budowlanych: 
Grupa I. cegła, 
grupa II. cegła ogniotrwała, 
grupa III. dachówka, 
grupa IV. cement, 
grupa V. piasek, 
grupa VI. wapno, 
grupa VII. gips,
grupa VIII, wapno hydrauliczne, 
grupa IX. wyboby betonowe, 
grupa X. kamienie, 
grupa XI. kamienie rznięte, 
grupa XII. szuter porfirowy, 
grupa XIII. papa.

Wyrobów z drzewa:
Grupa I. wyroby bednarskie, 
grupa II. taeski, 
grupa III. drabiny, drążki, 
grupa IV. stemple, toporzyska, 
grupa V. podkłady,
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grapa VI. kosze, miotły.

Wyrobów gumowych, asbestowyeh: 
Grupa I. płyty gumowe, 
grupa II. uszczelniacze.

Wyrobów z lnu, konopi:
Grupa I. linki konopne,
grupa II. eutry, kotule, pasy parciane,
grupa III. 'Torki do spuszczania drzewa,
grupa IV. kfaki,
grupa V. węże konopne,
grupa VI. worki płócienne,
grupa VII. płótno zwykłe.

Wyrobów ze skóry:
Grupa I. pasy, rzemienie.

Wyrobów szczotkarskieh:
Grupa I. peadzle, szczotki.

Farb, smar, artykułów sklepowych: 
Grupa I. farby, 
grupa II. kolkotar, 
grupa III. pokost, 
grupa IV. karbol, 
grupa V. artykuły sklepowe, 
grupa VI. torf, 
grupa VII. soda, 
grupa VIII. knoty, 
grupa IX. tłuszcze i smary, 
grupa X. świece.

Paszy dla koni:
Grupa I, pasza dla koni, rozpisuje się 

niniejszein publiczną rozprawę ofertową.
Oferty opiewać mogą sa  dostawę po­

szczególnych grup lub łącznie kilku grup po­
wyżej wymienionych.

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinarnego w Wieliczce najpóźniej do 14 
października 1912 do godziny 10 przed po­
łudniem. Otwarcie ofert nastąpi w kaaeelaeyi 
Naczelnika Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w dniu rozprawy ofertowej t. j. 14 paździer­
nika 1912 o godzicie 10 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Bliższe szczegóły co do właściwości 
oferty, poręcznego, rodzaju, jakości i ilości 
materyałów' pojedynczych powyżej wymienio­
nych grup i t. p. powziąć można z warun­
ków licytacyjnych i wykazów materyałów 
poszczególnych powyżej wymienionych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz z formula­
rzem oferty otrzymać można albo w kance- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo na 
żądanie przesłane będą każdemu oferentowi.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 11 września 1912.

Z. G. D. 24.721/1912 VI. (11398 1 - 3 )  
Auszugsweise Kundmaehung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta- 
bakregie in Wien wird zur Sicherstellung 
des Beóarfes der k. k. Tabakregieamter an 
eisernenj Drahtstiften fur das Jabr 1913, 
eventuell fur die Jahre 1913 und 1914, oder 
aueh fur,j die Jahre 1913, 1914 und 1915 
die Konkurenz ausgeschrieben.

Schriftiiche, mit 1 K. per Bogen ge- 
stempelte Offerte, welche mit der Quit.tung 
einer k. k. Kassa tther. den Erlsg eines 5%, 
Vsdiums belegfc und mit der Aufsehrift: 
„Offert £mf Lieferung von eisernen Dra-ht 
stiften* v rsehen sein miissen, sine! bis !ang 
stens 26 September 1912, mittags, bei der 
genannten k. k, Generaldirektion in Wien
IX. Porzellangasse Nr. 51, ein-ubringen

Die beilaufigejj Bedarfsmenge ftir ein 
Jahr betragt zirka 62,740 (zwei und sech- 
zigtausendsiebenhundertvierzig) Pakete zu je
1.000 Stiick Drahtstiften und gelangt in drei 
Losen zur Ausschreibuug; die Verteilung 
dieser Menge auf die drei Lose, beziehuogs- 
weise auf die einzelnen Aemter, sowie die 
naheien Bedingungen dieser Lieferung sind 
aus der ausfiihrlichen Kundmaehung, die 
wabrend der gewohnlichen Amtsstunden im 
Expedite dieser Generaldirsktion und bei 
allen k. k. Tabakfabriken eingeseben wer- 
den kann, zu entnehmen.

K. k. Generaldirektion der Tabak: egie. 
Wien, am 30 August 1912.

Der k. k. Sektionsehef und Geusrr-ld; rektor: 
S c h e u e h e n s t u l .

L. cz. E. 113/12 (6) (11402 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 16 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4, licytaeya:

a) dóbr tabularnych Kustyń lwh. 424, 
składających się z około 468 morgów gruntu, 
w ezem około 132 morgów lasu, budynków 
mieszkalnych i gospodarczych wraz z przy- 
należnościami. składającemi się z ogrodzenia 
budynków płotem i sztachetami;

b) dóbr tabularnych Eudeńko-ruskie 
lwh. 425, składających się z około 128 mor­
gów lasu i 3/4 morga gruntów rolnych i łąki, 
bez żadnych przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona: a) na 256.000 kor., przyna­
leżności zaś na 300 kor., nieruchomość pod 
b) na 21000 kor.

Najniższa cena wynosi: co do nierucho­
mości ad a) 170.866 kor. 67 h., zaś co do 
nieruchomości pod b) 14.023 kor. 33 ha!.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku."

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie jut istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamiaRe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 2 września 1912.

L. cz. E. VII. 941/12 (13) (11403)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sehaji Majerhoffa, zastąpio­
nej prze: ad w. dr. Hellera w Tarnowie, od­
będzie się dnia 2 października 1912 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
s.i«j ym, w biurze Nr. 4 w Tarnowie licy- 
tacya 1/8 części realności lwh. 133 ks.j gr. 
gm. Kobierzyn składającej się z gruntów i 
budynków wraz z przynależności ami.

Nieruchomość ta wraz z budynkami i 
przyn. wystawiona na licytaeyę oceniona jest 
na 5194 kor. 50 h,, przynależności zaś na 
855 kor.

Najniższa cena wynosi 3463 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ainiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokument?, może każdy, _ mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze hjr. 4.

Takie prawa, w obca których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naloty 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę • 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 20 sierpnia 1912.

L cz. E. 763/12 (5) (11405)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 listopada 1912 o godzinie 9 rano 
odbędzie się licytaeya połowy realności lwh. 
115 gm, Hucisko objętej, niewiadomej z 
miejsca pobytu Magdaleny Wójcik i masy 
spadkowej ś. p. Anny Sehweblik własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona n* 
licytaeyę jest oceniona na 404 kor. 9 h.

Najniższa cena wynosi 269 kor. 36 h.
Wadyum 41 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokument? (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.); może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6, gdzie lieytacya niniejsza ma się odbyć.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 23 sierpnia 1912.

L. cz. E. 160/12 (3) (11412)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Kasy Zaliczkowej w Ka­
mieńca strunrłowej, odbędzie się dnia 7 
października 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 19 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytaeya realności: lwh. 
5152 ks. gr. gm. Kamionka strumiłowa, 
w skład której wchodzi p. gr. 5051 rola, na 
której pobudowauy jest dom 1. konskr. 145, 
oznaczony stodoła i stajnia.

Wartość szacunkowa 2730 kor.
Najniższa oferta 1820 kor.
Poniżej najuiższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Kamionka strum , dnia 28 sierpnia 1912.

L. cz. E 1/13 (11421;
Edykt Lcytaeyjay.

Dnia 15 października 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8 odbędzie się licytacja:

a) połowy realności obj. lwb. 427 gm. 
Worwolińee, składającej się z parc. gr. 873 
(roli) o przestrzeni 17 ar 16 m 2 i z parc 
gr. 926 (roii) o przestrzeni 59 ar. 99 m 2,

b) 7/24 części z 2/3 części, 1/4 części 
z 7,24 7; 2 3 części, 3/24 części z 2/3 części i 
połowy z 7/24 części z 2/3 części realności 
obj. lwh 146 gm. Worwolińee, składającej

się z pare. bud. 78 o przestrzeni 6 f.r 91 
m.3 wraz z pobudowanemi na niej 2 chata­
mi lepiankami, 2 stodołami, 2 szopami, 1 
stajnią, 2 kostnicami i 1 chlewem,

c) 7/24 części, 3 24 części i połowy 
z 7/24 części realności obj. lwh. 147 gm. 
Worwolińee składającej się z parc. gr. 61/1 
(roli) o przestrzeni 2 ar. 16 m.2 parc. gr. 
92/2 (roli) o przestrzeni 12 ar. 88 m.2 i parc. 
gr. 1013 (roli) o przestrzeni 66 sr 17 m 2 

Nieruchomości te są ocenione na kwotę 
3702 kor. 48 hal.

Najniższa cena wynosi 2588 kor. 26 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Tłusty, dnia 17 sierpnia 1912.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
G. D. Zl. 25 2-51/1912 (VI) (11392 1 - 3 )  

Auszugsweise Kuadmaehung.
Von der k k. Generaldirektion der Ta 

bakregie in Wien wird zur Lieferung des 
Bedarfes der k. k. Tabakfabriken an Hand- 
und Bade Saife ftir das Jahr 1913 die Kon- 
kurrenz ausgesehrieben.

Der Gessmtbedarf betragt 15 500 (fiinf- 
zehntausend fiiafhundert) Kilogramm Hand- 
seife und 940 (neunhundert yierzig) Kilo 
gramm Badeseife und werden diese Mengen 
ia 3 Lose (Gruppen) yerteilt.

Sehriftliche, mit einer (1) Krone per 
Bogen gestempelte Offerte, welche am ver- 
siegelten Kuvert mit der Aufschrift „Offert 
zur Lieferung von Seife“ yersehen sein mtis- 
sen, sind bis łang,stens 27 September 1912, 
mittags, bei der k. k. Generaldirektion der 
Tabakregie in Wien, IX/I., Porzellangasse 
Nr. 51, einzubringen, woselbst im Expedite 
di9 ausftihrliche Kundmaehung eingesehen 
werden kann.

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
Wien, am 1 September 1912.

L. ez. E. 76/12 (12) (11382)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Gabei w Świętem, 
zastąpionej pr/cez adw. dr. Eichla w Radymnie, 
odbędzie się dnia 7 października 1912 o go­
dzinie 3 po południu w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 licytaeya połowy 
realności lwh 173 ks. Radymno Eeigi Gabel 
recte Unger zam. Dornfest własnej, składa­
jącej się z pb. 187, na której stoi dom dre 
wniany.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 2250 kor.

Najniższa cena wynosi 1125 koron i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te; nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie n ;żej wymienionym, w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Radymno, 25 sierpnia 1912.

L cz. E, 284/11 (16) (.11320)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie odbędzie się dnia 16 paździer­
nika 1912 godz 10 rano w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. I. licytacja:

a) całej realności lwh. 343 i
b) 2/6 części realności lwb. 344 Bo­

bowa.
Nieruchomość ad a) została oszacowaną 

na 985 kor., zaś ad b) na 868 kor. 34 hal.
Najniższa cena nieruchomości wynosi 

3d a) 657 kor,, ad b) 289 kor.
Warunki licytacyjne i dokumenta może 

każdy mający chęć kupna przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, dnia 5 sierpnia 1912.

L. cz E, 1601/12 (11410)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Schmerlara od­
będzie się duia 2 października 1912 o gó- 
dzinie 9|pr/ed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. IV. licytaeya:

I 1/2 realności obj. lwh 920 gm. Ko- 
sms.cz, wsWai której wchodzi parc. bud 262,

II 2/3 części, realności obj. lwh 1571 
: gm. Kosmacz w skład której wchodzą pgr.
1304/1 i 1804/2, wraz z przynależytościami, 
składającemi się z piwnicy i drzew owo­
cowych.

Nieruchomości wystawione! na licytaeyę 
są ocenione na: I. na 156 kor. 56 h., II. 
na 1583 kor. 66 h., przynależności zaś ad
II. na 122 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 104 kor. 
36 h , ad II. 1137 kor. 10 h., poniżej tej 
ceny sprzed aż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
sie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. E. 799/12 (3)| (11408)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galic akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 25 września 1912 o godz, 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 licytacja realności obj. lwh. 996 ks. 
gr. gm. Husiatyn wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 26.000 keron, przynale­
żności zaś na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 18.010 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie Mo­
g łyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku  postępo­
wania licytacyjnego powstaną, s;awif»damkne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przea przybicie n& tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiiej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 20 sierpnia 1912.

L, cz. E. 1714/12 (11377)
Edykt licytacyjny.

W tutejszym sądzie w biurze Nr. 6 od­
będzie się o godzinie 10 przed południem 
dnia 18 października 1912 licytaeya realno­
ści objętej wyk. hip. 1. 383 ks. gr. gm. Lu­
bień wielki składającej się z chaty, stodoły 
i gruntu obszaru łącznego 1 ha 47 ar 85 m.s; 
2. realności obj. lwh. 481 gm. kat. Lubień 
wielki składającej się z łąki obszaru 2896 m.s 
wraz z przynależytościami ad 1. składającemi 
się z krowy, konia, wozu, 2 bron i pługa.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są ocenione:

ad 1 na 4530 koron, przynależności 
zaś na 449 kor.,

ad 2 na 430 koron.
Najniższa cena wynosi: ad 1. 3.319 kor. 

32 hal., ad 2, 286 kor. 66 h , poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ale mogłyby  być już se skutkiem podno- 
ssoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je, 
dynie przea przybicie na tablicy sądowej- 
jeśli s ie  MĆssskają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i me  wskażą temuż sądowi poł- 
nomoeaika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. sąd powiatowy, Oddział III 
Gródek Jagielloński, d. 6 września 1912

Rozmaite obwies^aema,
L. cz. O. 296/12 (2) (11387)

Przeciw Antoniemu Bukało, którego 
miejsce pobyta jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Załcźcich 
przez Beiłę Rapp pozew o zniesienie współ- 
whsności rea’ności lwh. 137 gm. Blich.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 16 września 1912,

Celem strzeżenia praw Antoniego Be­
kały ustanawia się p. Stanisława Bujakow­
skiego notaryusia w Założcaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Załoźce, dnia 2 września 1912.
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W y k a
sanujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestaw iony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 7. do 14. września 1912.

Epizoocya

Świerzb u koni

Nosacizna

Szelestniea

Wąglik

Wścieklizna

Pc-roór świń

R 'i świń

Powiat

Jarobław
Lwów

Mościska
Rohatyn
Żółkiew
Lwów

Borszczów
Radzieehów
Rzeszów

Cieszanów
Husiatyn
Jasło
Jaworów
Krosno
Tarnów
Tłumacz
Turka
Zbaraż
Żydaczów

Bóbrga
Bohorodczany
Borszczów
Jarosław
Jasło
Kałusz
Podhajce
Rawa Ruska
Rohatyn
Sambor
Skole
Tarnopol
Tłumacz
Turka
Zbaraż
Złoczów
Żółkiew
Zydaczów

Limanowa
Przemyślany
Wadowice
Wieliczka
Żywiec

Bóbrka

Borszczów

Brody
Brzozów
Cieszanów

Czortków 
Gródek Jagiell. 
Husiatyn 
Jaworów 
Kamionka Stru- 

miłowa

Kolbuszowa

Mościska
Nisko
Rawa Ruska

Rohatyn
Ropczyce
Rudki
Skałat

Sniatyn
Sokal

Zaleszczyki
Żółkiew

Żydaczów
Kraków

Biała
Bóbrka
Bochnia
Bohorodczany
Borszczów
Brzesko
Cieszanów

Dąbrowa

M i e j s c o w o  ś ć

Zaleska Wola (1 zagr.);
Laszki Murowane eb. dw. (1 sagr.). Żydatycze ob.

dw. (1 zagr.),;
Nikłowiee ob dw. (1 zagr.);
Lipica Górna (2 zagr.);
Woliea (1 zagr.),
Miasto Dziel. II. (1 zagr,);

Wołkowce ad Borszczów ob. dw, (2 zagr.); 
Płowe ob. dw. (1 zsgr.);
Słocińa (1 zagr), Zalesie (8 zagr.);

Reichau (1 zagr.);
Bosury (1 zagr.), 
Świątkowa (1 zagr.); 
Zbadyń (1 zagr.); 
Szezepadcowa (2 zagr.); 
Lukowa (1 zagr.);
Niżniów (2 zagr.); 
Wysoeko Wyżne (1 zagr.); 
Koszlaki (1 zagr.); 
Międzyrzecze (1 zagr.);

Stankowce (1 zagr.), Turzanowce (1 zagr.); 
Płowe (1 zagr.);
Skała (1 zagr.);
Zarzecze (1 zagr.);
Lary Dębowieckie (1 zagr.);
Hołyń (1 zagr.);
Kamienna Góra (1 zagr.);
Dyniska (1 zagr.); Wierzbica (1 zagr.);
Zalipie (1 zagr.);
Szade (1 zagr.);
Korczyn Rustykalny (1 zagr.);
Chodaczków Wielki (1 zagr.);
Korolówka (1 zagr.);
Libuehora (1 zagr.), Wysoeko Wyżne (1 zagr.); 
Palczyńee (1 zagr,);
Snowiez (1 zagr.);
Smereków (11 zagr.);
Czernica (1 zagr.);

Limanowa (1 zagr.); 
Dunajów ob. dw. (1 zagr.); 
Andrychów;
Gdów (1 zagr.),
Gilowice (1 zagr.);

Repechów (4 zagr.), Wołoszczyzna (1 żagr.), Zyrawa 
(1 zagr);

Jezierzanka (8 zagr.), Jezierzany (7 zagr.), Koroló­
wka (6 zagr.);

Klekotów (1 zagr.);
Charta (1 zagr.);
Futory (3 zagr.), Horyniec (4 zagr.), Lubaczów (14 

zagr.), Lubliniec Nowy (29 zagr.), Sieniawka (15 
zagr.);

Wygnanka (5 zagr.);
Wielkopol# (1 zagr);
Husiatyn gm. i ob. dw. (2 zagr.);
Nahaezów (9 zagr.), Przedbórze (1 zagr);
Adamy (5 zagr.), Budki Nieznanowskie (4 zagr.); 

Huta Połoniecka (12 zagr.), Krzywulanka (4 zagr.), 
Obydów (7 zsgr.);

Kolbuszowa (1 zagr.), Ostrowy Tuszowskie (2 zagr.), 
Wilcza Wola (i zagr.};

Małnów (15 zagr.), Starzawa (8 zagr.);
Jeżowe (5 zagr.), Sojkowa (8 zagr.),;
Rawa Ruska (13 zagr.), Uhnów (20 zagr.), Wulka 

Mazowiecka (4 zagr.);
Kleszczówna (1 zagr.), Łuczyńee (1 zagr.);
Bobrowa (1 zagr.);
Horożanna Mała (3 zagr.);
Chmieliska (8 zagr.), Hałuszyńce (2 zagr.). Zerebki 

Królewskie (19 zagr.);
Albinówka (1 zagr.), Załucze (14 zagr.);
Horodyszcze Bazyliańskie (6 zagr.), Sokal (56 zagr.), 

Spasów (7 zagr.), Tartakowiec (1 zagr.), Torki (6 
zagr.), Uhrynów (1 zagr.), Wierzbiąż (3 zagr.), 
Wojsławice ob. dw. (1 zagr.), Zawisznia (8 zagr);

żazulińce (3 zagr.);
Błyszczywody (3 zagr.), Koszelów (8 zagr.), Piły (8 

zagr.), Wiązowa (2 zagr.);
Rozwadów (1 zagr.), Załoźce (1 zagr.);
Miasto, Dziel. XX. (1 zagr.);

Bestwina (1 zagr.);
Romanów (2 zagr.), Wierzbica (8 zagr.);
Dzwinia (4 zsgr.);
Ma-iiawa (1 zagr.);
Iwanków (1 zagr.), Michałówka (1 zagr.); 
Dzierżaniny (1 zagr ), Niwka (2 zagr.);
Lisie Jamy 3̂ zagr.), Nowe Sioło (4 zagr.), Sucha- 

wola (6 zagr.);
Świebodzin (1 zagr.);

Epizooeyfe

Różyea świń

Cholera drobiu

Gruźlica

Powiat

Dobromi 1 
Grybów 
Horodenka 
Husiatyn

Jarosław
Jasło
Kolbuszowa 
Kosó w 
Lisko 
Lwów

Mościska
Myślenice
Podhajce
Rohatyn

Rzeszów
Sambor
Skałat

i e j s e o w e ś ć

Sokal 
Stanisławów

Tarnów
Zaleszczyki
Zborów
Żółkiew

Mościska

Podgórze
Sokal
Tarnopol
Żółkiew

Kimanowa

Huisko (1 zagr.);
Bobowa (1 zagr.), Ciężkowice (1 zagr.);
Głuszków (1 zagr.);
Hryńkowee (5 zagr.), Kociubińce (7 zagr.), Krzy- 

weńkie (8 zagr.), Sidorów (5 zagr.), Szydłowce (6 
zagr,), Tłusteńkie (8 zagr.);

Leżachów (6  zagr);
Jasło (1 zagr.), Woliea (1 zagr.);
Dzikowiec Dolny (9 zagr,);
Rybno (2 zagr.);
Lisko (1 zagr.), Stężnica (7 zagr.);
Kuhsjów (5 zagr.), Nikonkowiee (4 sagr.), Pikuło- 

w’ee (1 zagr,);
Laszki Gośeińcowe (2 zagr.};
Skomielna Biała (1 zagr.). Stróża (1 zagr.); 
Szwejków (23 zagr.), Załoźce (6 zagr.);
Chochoniów (2 zagr.), Czercze (1 zagr.), Kołokolin 

(7 zagr.), Ruzdwiany (6 zagr);
Lutoryż (5 zagr.);
Nowoszyce (6 zagr.};
Faszczówka (1 zagr.), Luka Mała (4 zagr.);
Tuławs (1 zagr.);
Liski (1 zagr.), Rozdzatów (1 zagr.);
Kurypów (1 zagr,), Łany (3 zagr.), Pawełcze (1 

zagr.), Uhrynów Dolny (1 zagr.);
Rudka (1 zagr.), Siemiechów (1 zagr.);
Latacz (2 zagr.);
Hodów (2 zagr.), Jarezowee (2 zsgr.), Załoźce (9 zagr.) ; 
Pieczychwcsty (2 zagr), Koszelów (1 zagr.);

Ozyszki (2 zsgr.), Laszki Gośeińcowe (3 zagr.), Za­
wada (1 zagr.);

Prokoeśm (4 zsgr.);
Sokal (82 zagr.).
Tarnopol (1 zagr.);
Mierzwica (14 zagr.), Zółtańee;

Soroliny (1 zagr.).

% e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 15. września 1912.

Za c. k. Namiestnika: 

S s E C s l i j g r o w s f e i  w. r.

L. os. 0. I 30812 0 )  (11328)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Krzaezekowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kozowie 
przez Pyłypa Nakouecznego w Kainem po 
zew o zapłatę kwoty 232 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 16 
października 1912 o godz. 9 rano do tut. 
sądu, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Józefa Krzaczka 
ustanawia się p. adw. dr. Ambacha w Ko­
zowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, diiia 20 sierpnia 1912.

but, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Busku przez Spółkę kredytową w Busku 
stow. tarej. z ogr. poręką pozew o zapłace­
nie kwoty 283 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 25 września 1912 o godz. 9 rano w 
sądzie tut., biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Auerbacha w Busku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika n:e zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Busk, dnia 10 września 1912,

L. cz. Cw. IV. 2137/12 (1) (11285)
E d y k t.

Przeciw Mojżeszowi Spinćllowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Powszechny Bank 
depozytowy we Lwowie pozew o 6000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Spin- 
dla ustanawia się p. dr. Hlavatego adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądz;e s;ę 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 21 sierpnia 1912.

L. Prez. 2865 (18; P./12 (11401 1— 3)
O g ł o s z e n i e .

P. prezydent c. k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował dh czwartej 
zwyczajnej dnia 11 listopada 1912 o godz. 
9 rano rozpocząć się mającej kadencyi po­
siedzeń sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku e. k. prezydenta te ­
go sądu Stanisława Oberyńskiego przewo­
dniczącym, a zastępcami jego radców są i u 
krajowego wyższego: Joachima Tomaszew­
skiego, Józefa Paszkiewicza, Piotra, Jani­
ckiego, Franco zka Ksawerego Brzozowskiego 
i radcę sądu krajowego Jó-efa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 12 września 1912.

L. ez. C. I. 426/12 (2) (11369 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Filipowi Gawlukowi z Rako-

L. cz. Cw. III. 4970/12 (5) (11291)
E d y k t.

Przeciw Szmelkiemu Weissmsn przed­
tem w Maryanee, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du tut. przez przemyskie Towarzystwo dy­
skontowe w Przemyślu pozew o 1229 kor. 
85 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 21 lipea 1912 Cw. III. 4970 12 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. M. Appermana adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika ni?, zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dniag9 sierpnia 1912.

h. cz. Cw. X. 5825/12 (8) (11295)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Browińskiimu osta­
tnio we Lwowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jestflb-zii&ce, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie p zez gal Kasę oszczędno­
ści we Lwowie pozew o 180 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 2 sierpnia 1912 Cw. X, 
5825/12 (1).

Celem strzeżenia praw Michała Browiń- 
skiego ustanawia się p. dr. Michała Ringla 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator _ zastępywa; będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 23 sierpnia 1912.
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L. cz. C. L 805/12 (2) (11267)

Przeciw Antoninie Bloh z Woii wę­
gierskiej i tow., której obecnie miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Pruchniku przez Gołdę 
Klepner z Pruchnika pozew o zniesienie 
współwłasności realności leh . 6 gminy Wora 
węgierska.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę na dzień 1 października 1912 o 
godz. 10 rano b. Nr. 17 w sądzie niżej wy­
mienionym.

Celem strzeżenia praw dla niewiado­
mej z miejsca pobytu ustanawia się p A. 
Ornsteina adw. w Pruchniku, kuratorem.

T*nże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są- 
dziesię nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 6 wrześn> 1912.

L. cz. C. I. 341/12 (1) (1U 13)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Demczyszynowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do e. k. sądu powiatowego w Ko- 
zowie przez Karola Szczawskiego pozew o 
250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeucyę do ustnsj rozprawy na dzień 16 
października 1912 o godzinie 9 rano do tut. 
sądu, b. Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Józefa Demezy- 
szyna ustanawia się p. adw. dr. Ambaeha 
w Kozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Koiow8, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz. C. VI. 454/12 (8) (11238)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Skiba, którego miej 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Abrahama B rgnera pozew o zniesienie 
współwłasności lwh 4 i 994 gminy Wo- 
jutycze.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
października 1912 o godz. 8 rano w tnt. są 
dzie w sali Nr 31.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p dr. Kruszyńskiego adw. w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sambor, dnia 14 sierpnia 1912.

L. cz. C. III. 256/12 (2) (11406)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Gable po Michale, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dukli przez Annę Łazarczyk pczew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 94 ks 
gr. gm. Zyndranowa.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 września 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Iwana Gably 
ustanawia się p. dr. Dawida Smulowicza 
adw. w Dukli, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dukla, dnia 4 września 1912

L. cz. C. 288/1* (1) (11372)
E d y k t .

Przeciw Krystynie z Kaczmarskich Ma­
kuchowej, której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony io&łał do c. k. sądu powiato­
wego w Frysztaku przez Wasyla Kołodziej­
czaka i tow. pozew o własność gruntów w 
Oparówce, oraz sprostowanie myluych wpi­
sów hipotecznych.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
wrześńia 1912 o godz, 3 po poł., sala roz­
praw Nr. 2,

Celem strzeżenia praw Krystyny Ma­
kuchowej ustanawia się p. Wasyla Finika 
w Oparówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Kry­
stynę Makuchową w rzeczonej '■prawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ora w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 2 września 1912.

; L. cz. Cg. I. 295/12 (1) (11362)
E d y k t.

Przeciw Janowi Bubniakowi, którego 
miejsce p bytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Annę z Bubniaków Hryndzio wTdowę 
w Wielopolu pozew o zapłatę kwoty 1420 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 19 września 1912

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Bubniaka ustanawia się p. adw. dr. Slączkę 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwango w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 27 sierpnia 1912.

L. cz. C. I. 464/12 (1) (11407)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Czołhan Iwana z Se- 
rafiaiec, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c k. sądu powia­
towego w Horodence przez Kasę oszczędno­
ści w Horodence pozew o 201 kor. 17 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawe na dzień 20 września 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 24.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Werbera w Horoden­
ce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, dnia 9 września 1912.

Wyroki prasowe.
H. en. Hp. 173/12 (2) (11231)

B IideHH 6ro BejmuecTBa IJ/ieapn 1 
II,. k. Cyg, K p a e B H f i  e k o  T p H Ó y H d E  

npacoBHE y JltBOBi pimnB na BHecoic u;. k. 
UporcypaTopm ^(epacaBHoi, m,o 3iiicT uaco- 
ehch „BEepe/i;1* uhceo 28 3 / h e  7 Bepecna 
1912 b  apTHKyuu n ii  THTyEOK: „Missna
pOftHHH eBXapHCTHUHHfi KOEipecu Big; C.riB 
„EBXapaCTHUHnMH Ha3HBai0TBU go CeIb 
„B  CElgyiOuiM pOltfu MicTHTB B coói GCTBO
npoBUHH 3 § 300 3aK. Kap. y3HaB gOKOHaHy 
b  gHE 7 BepecHE 1912 KOHcJncKaTy 3a onpaB- 
gaHy i 3 a p n g H B  3Hnn;eHe nl.ioro HaKJiagy 
Toro apTHKyjiy i BHgaB no gyMin § 493 n. 
k . 3aKa3 ganbmoro posmnpioBaHE toui goy- 
KOBOrO EHCŁMa.

JTłbib, gnn 9 Bepecna 19 i 2.

Upadłości.
L. ez. S. 31/12 (1) (11365 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Satnsona Schwarza, nieprotokołowanego ku­
pca w Grzymałowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. Jacka Baja w Grzy­
małowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Hermana Koffisra, adwokata krajowe­
go w Grzymałowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby naaudyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 września 1912
0 godz. 10 przed południem w e k .  sądzie 
powiatowym w Grzymałowie, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in­
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić * roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs , zgło­
sili w tym sądzie, albo w c. k. sądzie po­
wiatowym w Grzymałowie najdalej do -dnia 
24 października 1912, a na audyeneyi likwi­
dacyjnej na dzień 28 października 19.12 go­
dzinę 8 po południu w tymże Sądzie wyzna­
czonej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu podziału.

Wierzycielom na audyeucyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy
1 członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę liswidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Grzymałowie Iu»' w pobliżu Grsymałowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich, 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 11 września 1912.

L. cz. S. 10/12 (1) (11400 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze­
zwolił na otwarcie konkursu de majątku Frei- 
dy Fiseh zamężnei Distenfeld i masy spad­
kowej po bł. p. Berłu Diestenfeld w Ko­
łomyi.

Ksmisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. Hennera, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy p. adwokata dr. 
Jana Hankiewieza w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 20 w.ześnia 
1912 o godz. 9 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, przedstawił’ swo 
je wnioski względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy 
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele kunkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 21 paździer­
nika 1912, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 22 października 1912 o godzinie 9 
przed południem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie formalnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliża, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do­
ręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 6 września 1912.

L. cz. SS. 1/12 (61) (11364)
W konkursie Lazara Horowitza w Stiy- 

ju wystąpiono z wnioskiem, ażeby ogól wie­
rzycieli rozstrzygnął, czy towary w sklepie 
się znajdujące mają być sprzedane hurtownie
i. w jaki sposób pretensye masy konkurso- 
wej do jej dłużników mają być zrealizowane.

Celem powzięcia uchwały w tym k e 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 23 
września 1912 godz. 10 przed południem w
c. k. sądzie obwodowym w Stryju w biurze 85.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Stryj, dnia 2 września 1912.

L. ez. S. 1/12 (61)
W konkursie Lazara Horowitza w Stry­

ju celem likwidacji i uporządkowania doda­
tkowo zgłoszonych wieizytelkości, tudzież ta­
kich wierzytelności, które zostaną zgłoszone 
do dnia 10 października 1912 wyznacza się 
audyencyę na dzień 14 października 1912 o 
godz. 10 przńd południem w c. k. sądzie ob­
wodowym w Stryju w biurze 85.

Stryj, dnia 2 września 1912.

Koakuisa.
L. 13288/pr. (11347 2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia jedaej, ewentualnie 

dwóch posad inspektorów sanitarnych w 
VII. klasie rangi z systemizowanymi pobo­
rami w galicyjskiej państwowej służbie zdro­
wia, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter­
minem do 1 października 1912.

Kandydaci o te posady mają swe po­
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacyi wy­
maganej w § 7 rozporządzenia Ministerstwa

1 spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1878, 
i Dz. p. p. Nr. 37 nie mniej dowody znajo­

mości języków krajowych wnieść w powyż­
szym terminie do Prezydyum c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie, a mianowicie kompe- 
tenci pozostający w służbie państwowej w 
przepisanej drodze służbowej, inni zaś przez 
właściwe c. k. Starostwa we Lwowie i w 
Krakowie przez c. k. Dyrekcyę policyi. 
Prezydyum galicyjskiego c, k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 11 września 1912.

L. 118.885/11. (11348 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w miejscowości „Święty 
Józef* z poborami 3 klasy 3 stopnia i ry­
czałtem 1197 koron na slużącegoj

Podania należy wnieść do c. k. Dy­
rekcji poczt i telegrałćw we Lwowie naj­
później do 26 września b. r.

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 
dla Galicy i.

Lwów, dnia 9 wrześnie 1912.
C. k. Prezydent 

Wopaterni.

L. 11873/12 (11279 2 - 2 )
K o n k u r s .

Przy magistracie miasta Podgórza wa­
kują 2 posady lekarzy miejskich, a miano­
wicie:

1. lekarza starszego z zasadniczą ro­
czną płacą 2500 koron,

2. lekarza młodszego z zasadniczą płacą 
roczną 1850 koron.

Do obydwóch posad przywiązane jest 
prawo dodatku na mieszkanie w wysokości 
20 prc. płacy zasadniczej, prawo do 4 p ę- 
eioleci w wysokości 10 prc. płacy zasadni­
czej i prawo do emerytury.

Obydwie posady nadane zostaną na­
ra z i prowizorycznie, po rokn zadawalniająeej 
służby mogą być zamienione na stałe.

Chcący uzyskać posadę lekarza miej­
skiego muszą prócz dostatecznej fizycznej 
zdatnośc posiadać następujące warunki:

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora medycyny uprawnia­

jącego do wykonania praktyki lekarskiej,
3 nieskazitelny chakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
6. wiek niżej 40 lat.
Między kandydatami będą mieć pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwuletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyskanie 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminem] fizy- 
kackim.

L°karzy obewiązywa będzie instrukcja 
dla lekarzy gminnych, wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumi niu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie § 14 ustawy krajowej 
z dnia 2 lutego 1891 uzupełniona rozporzą­
dzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 12 czer­
wca 1898 L 34541, instrukeya uchwalona 
przez tutejszą Bidę miejską w dnia 28 marca 
1912, oraz pragmatykę służbowa dla urzę­
dników miejskich.

Lekarzowi miejsk;emu dozwolona bę­
dzie praktyka prywatna.

Podania o nadanie posady należy wnosić 
do 15 października 1912.

Podgórze, dnia 4 września 1912.
Burmistrz:

Fr. Maryewski w. r

L 14 547/IV. (11391 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. szkole realnej w Bawię 
ruskiej ogiasza c. k. Bada szkolaa krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze­
nia podań do końca listopada 1912. Do tej 
posady przywiązane są pobory unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 
204 i rozporządzeniem ministeryalnem z 22 
listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego.

Ubiegający się o tę posadę ma wy­
kazać:

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia obo­
wiązków takiego sługi świadectwem c. k. le­
karza rządowego,

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia,

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym terminie
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do c. k, Bady s?,kolnej krajowej na ręce c. k. 
Dyrekcji szkoły realnej w Kawie ruskiej, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem swej p zełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p Nr. 60 mają pzzy nadaniu tej 
posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą powyżej kwalifikację i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny względnie c. k. Mini­
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej

Dopiero w braku takich kandydatów, 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

0. k. Bada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 6 września 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r.

Amortyzacye.
L- cz. T. II. 2,12 (1) (10989 8— 8)

A m o r t y z a c j a .
Wedle podania Markusa Goltiberga w 

Kobylance, zaginęły temuż w dniu -19 iipea 
1912 w Gorlicach następujące weksle:

a) jeden blankiet wekslowy zupełnie 
niewypełniony, ostemplowany na 4 kor., 
Podpisany przez Markusa Goldberga i Połę 
Goldberg jako akceptantów,

b) jed.-n blankiet wekslowy zupełnie 
niewypełniony, ostemplowany na 2 kor., 
podpisany przez Markusa Goldberga i Połę 
Goldberg jako akceptantów,

c) jeden blankiet wekslowy zupełnie 
niewypełniony, ostemplowany na 2 kor., 
podpisany przez Markusa Goldberga jako 
akceptanta,

d) jeden weksel na 170 kor. opiewąją- 
eJb płatny w styczniu 1912, zaopatrzony le­
galizowanym podpisem Kyfki Wymisehnor 
jako akceptantki, zresztą niewypełniony.

Na wniosek Markusa Goidberga wdra- 
za się postępowanie celem amortyzacyi po­
wyższych dokumentów.

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa si§; aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami do powyższych dokumentów w ciągu 
*5 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznar.e zostaną.

0. k. Sąd obwodowy j?ko handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 28 lipea 1912.

AyKTis roenoĄapcKHX m n ę  cbotx u nen iB  i  
npoflaacm o npogyK T is Ta iM o^ is rocno^ ap - 
cichx (3Ói»ca, xy'^o6n i t . a ) m in ę  cbo!x  
uneniB  i r a m ę  b  i x  xoceH ,

A) HaóyBaTH i y^epacysaT H  3HapaflH  
rocnoflapcK i i Eifl^asaTH ix  a °  yacHTicy 
b rocn oflap cT si r a m ę  cboix M eH iB i  r a m ę  
b ix  xoceH  Hep 63 n ae ii,

e )  ypn^scynaT H  r a m ę  ą j m  c b o ix  m/ie 
His i .m i le  b ix  xoceH  MraHH a °  M eram i 
3Ói»ca cB oix uneHin,

sk) BHpafiraTH CH.iaMH cboix HraHis 
3Hapny,H, 3Haflo6n i B ciraici npe^sieTH n o- 
Tpióni TaK ocoóncT oro yacHTicy a s  i
A-nn AOMamHoro i pi.iBH nuoro rocno/i;apcTBa 
a TaKosK /(.m  peMec.ua i npoMHC.iy r a m e  
cboix HramB i r a m e  b ix  xoceH ,

3) npHHMaTH K anrrara ą o  o6 o p o ry  sa  
ycraBraHHM onpopeHTOBaHeM b xoceH  cb o ix  
HraHiB,

i)  yĄi.MTH j i m e  cboim unenaM  /i,eme- 
b h x  i  npacyTHHX no3HUOK Ha ni,ąHeceHG ix  
rocno^apcT B a a6o npoM ucny.

M ac TpeBaHH HeoÓMeaceHHH.
^HpeKHHH : UaHBKO UHHflepKHH, pi.lB- 

hhk  b TKypaBHi, hko cnpaBHHK, CeiiKo 
JlaBpHCB, pi.ZBHHK B SKypaBHi, HKO KaCHGpj 
A H ^piń ^ a x H ift, pi>aBHHK b  JKypaBHi, hko 
KHHrOBO^epL.

n i^ n n c  <jńpMH: I l i f l  (jiipMOio cT osapn-  
m em a y ii im e n i óy^yTB n i^ nn cH  ąbox  nnem B  
ynpaBH.

O roram eH H  ó y p j i h  noM im ysaH i Ha 
npH3Hau:eHiH Ha ce  TaórapH  Ha ra o ica r a  
CTOBapumeHH, a6o p o siek a n i óy/tyTB oóiisc- 
HHKOM BC1M HJEeHaM CTOBapHmeHH, aóo OĄHO- 
pa3030 B OĄB.1& 3 vlBBiBCKHX fia3CT. 

y % ' i j i  uneniB  b h h o c h tb  10 Kop. 
BiflBiuajiBHicTB: Y aLiom a K poiii Toro 

Aa.EE.mOK> KBOTOK) fiO  TpHpa30B01 BHCOTH 3a- 
ra ra H o ro  yy,L iy.

gJaTa s n ą c y : 27 uepBHH 1912 .
Uj. K. C y/t OKpyiKHHH HKO TOprOBCJIBHHH

Biy,y,in IV .
C t p h h , flHH 2 2  uepBHH 1 9 1 2 .

L. cz. T. 29/11 (8) (11099 3—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego

Na wniosek Mikołaja Naumiaka w Dro­
hobyczu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Kasy oszczędno­
ści miasta Drohobycza Nr. 9747 opiewającej 
ba kwotę 180 kor. wystawionej na jego imię.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Sambor," dnia 1 grudnia 1912.

M. en . <E>ipir. 148/12 C to b . Uj. 409 (11178) 
3 m3HH i  f lO flaT K H  A° B H H C aH H X  B a c e  (jlipM 

C T O B a p H m e H B .
BnHcaHO b  peec-rpi CTOBapHineHB 3a 

P o 6 k o b h x  i  rocno/tapeKHX.
OciflOK CTOBapmueHH: KoHioxiB. 
‘DipMa 3ByuHTB: CninKa om;aAHocH i 

H03HH0K b K oH ioxoBi, cTOBapHmeHe sapee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKom .

MneH a hP okh,hI n o n e p : M HxaH.io
IlaHBHirniHH. t

MaenoM '■AEijieKpHi BHÓpaHHH : OneKca 
B a n a c , rocnoy.ap b  K o j o a h h h i .

rŹIjaTa B n n e y : 10 iran 1912.
Ilj. k . CyA  O K p y a c H H H  h k o  T o p r o s e j iB H H H  

BiAA'iJ IV.
CTpHHj ąbji 3 nań  1912.

Firm y.
M. en. <E>ipir. 198/12 Ctob. !( .  533 (11182) 
Brnąc (jiipMH 3apo6KOBoro i rocnoflapcKoro 

cTOBapHmeHH.
BnHcaHO A° peecT py 3apoÓKOBHX i 

rocnoAapcKHX CTOBapHmeHB,
O c i a o k  c T O B a p H m e H H : T K y p a B H o
•PipMa 3ByuHTB: TosapncTBo rocno- 

AapeKo-KpeAHTOBe „Hama EyAyiHicTBu, cto- 
BapnineHG 3apeecTpoBaHe 3 oóireaceHoio no- 
PyKoio b HCypaBHi’.

^aT a cTaTyTy: 11 jiioToro 1912.
IIpeAMeT niAnpHGMCTBa:
a) KynysaTH, apeHAysara i HaniraTH 

ńpyHTH i 6yAHHKH ® fii^H seAeHH cninBHo- 
ro roenoAaPCTBa cii**7[ŁHhmh cnnaiiH aHine 
cboix HneHiB i nnine b ix xoceH,

6j óyAyBaTH i naóyBaTH aomh MemicajiB- 
Hi -linie Ąjia cboix naemB i anme b ix xo- 
cch, a TaKoac npoAanaTH a6o AasaTH b Haeir 
A °mh iieniKawiBHi, 31\hhaho uoo^HHoici iieni- 
®»na j i n i e  cboim rweHaM i jmme b ix 
Mocen,

b )  y p H A s : y B aT H  C K jiaA H ^ (M a i 'a 3 H H H )  
S H a p n ^ i s  r o c n o A a p c K H X ,  H a B 0 3 iB , 3 6 i a c a ,  H a -  
cI h h  i  H H n m x  3 e M ^ .e n a o A m  . f f l i n e  A-m c b o i x  
■u a e H i s  T a  .n n i n e  b  I x  x o c e H ,

r)  nposaAHTH canme ąjih cboix h^chib 
1 -sirnie b Ix xoceH ToproBMio epeACTBaMH
mojkhsch, anŁKoroniuHHMH i Hea.iBKoro.rlu- 
hhm h HanoHMH Ta npeAMeTaMH noTpiÓHHx 
A^h oco6h cth x  noTpeó a tukomc jiflu  a°* 
Mamnoro I pijtHHHoro roenoAapCTBa Ta 
peMecjia i npoMHcny .ramę cboix uneHiB,

fi) aaŻMaTH cx nepeTsopioBaHeM npo-

M. en . <piPM. 204/17 C tob . Ilj. 107 (11183) 
3 m 1h h  i  AOAaTKH a °  B nncaH nx sace  (jiipM 

CTOBapHmeHB.
B nncaH o b p eecrp i CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx  i  rocnoA apcKHX.
Oci'AOK CTOBapHmeHn: BopoóneBH ni.
•PipM a 3BynHTB : C n ir a a  om;aAHocTH i  

H03HH0K B B opo6aeB H H aX  CTOBapHUieHG 3a- 
p eecrp o B a H e  3 H eoS iieaceH oio  n o p yK oio .

M nen AHPeKh 0 i BHCTynHB: B cbko
K o Bani b .

BneHOM AHpeKUHi BHÓpaHHH : B a c n r a  
MysHKa, pinBHHK b JlHrtiBHi.

^ja-ra B H H cy: 26 uepnH H  1912.
Uj. k . CyA  OKpyacHHH hko ToprosenBHHH

Bi a a '1'-1 IV.
C t p h h , a h h  22 nepBHH 1912.

Kuratele.
L. cz. L. 6/12 (3) (10685)

E  d y k t.
Za umysłowo ehorą uznano Magdalenę 

Lis w Kaniżowie.
Kuratorem jej ustanowiono Błażeja Li­

sa w Eaniżowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 25 sierpnia 1912.

L. cz. P. 50/12 (2) (10901)
E d y k t.

Umysłowo niedołężną uznano Katarzynę 
Garus w Barczkowde.

Kuratorem jej ustanowiono Michała W ą­
sika w Barczkowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 14 marca 1912

L. ez. P. 2/12 (13) (11124)
E d y k t.

Kuratorem umysłowo chorej Ludmiły 
Frankowskiej ustanowiono Leona Franko­
wskiego w Stanisławowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Tyśmienica, 1 lipea 1912,

DONIESIENIA PRYWATNE.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach, m iasteczkach  

i po w siach?
Instrukcja ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
I*o nadesłaniu 90 hal. wysyła franco  

Biuro ST. SOKOŁOW SKIEGO we Lwowie  
I  I. Jagiellońska 1. 3.

P o s z u k u j e  s l ą  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o l t r y m  s t a n ! © .

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
B iu ro  ogłoszeń, U l. Ja g ie llo ń sk a  1. 3.

Fryzjerka 
M ABiTA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Głowińskiego 8« 23<

P ięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

TYGODNIK ILUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące iiustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O 11

1912. — „Sybir, Wiay© P rzesz ło śc i4* — 1912.
( S E B I A  I *.)

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P ioIłSW O  n o w i s ć c i  12 tom^w Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UlcKanG UUnlcouI polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. ll lu s tr .“ tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego W ielgiem "; W incentego Rapackiego ,.H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel B ock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — —  --------- — —

W A R U N K I PBESil J IE R A T ł:
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., z oprawą książek 8'30 kor. kwartaluie 7'20 kor., z oprawą książek 8'70 kor.
półrocznie 1360 kor., 
rocznie 27-20 kor.,

lo  60 kor, półrocznie 1A40 kor., 
33-20 kor. rocznie 28-80 kor..

17'40 kor. 
34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.'
Prenumeratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika IIlustrowanego" we Lwowie, 

Ulica Jagiellońska 1. 3, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

N

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBU11EAU®.

Ważne dla wyjeżdżających.

BIURO MIASTOWE
c. k, kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem Pasaż Hausmana S).

WYDAJE b i le ty  zestaw ia!ne (Rundreise) do w szystk ich  m ias t  w E u r o ­
p ie  z 60, 90, 120, dnio>vą w ażnością  z opustem  2 0 %  we W łoszech, 
F ra n e y i  i  Szw ajcsryi, rów nież  b ile ty  zestaw ialue w je d n y m  kle 
ru n k u  do  w szystk ich  zag ran iczn y ch  m iejscow ości k ąp ie low ych  z 
w ażnością 45 dn i .
Powyższe M ię ty  m a ją  to  udogodn ien ie ,  iż p rzeryw ać  m ożna  jazd ę  
we w szystk ich  m iejscow ościach  bez zgłaszania  u nacze ln ika  stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA  ŚCISKU przy  kas ie  n a  s tacy i k o le i  i  z łodzie i 
k ieszonkow ych, b iu ro  sprzedaje  także feez ż a d n e j  d o p ła t y  
t . j .  w  te j s a m e j ecsiie  e o  .k asy  k o le jo w e ,  zwykłe b i le ty  
ja zd y  tak  zwane kar tonow e w je d n y m  k ie ru n k u ,  do w szystkich 
m iejscowości w GaLieyi, B ukow inie  i  do większych m ias t  za g ra ­
n icznych  n. p. W rocław, P oznań ,  B er l in ,  K ołobrzeg, Zoppoty ,  
F r a n k f u r t  a/M., Bad S a lzbrunn , Budapeszt, Abbazia, W eneeya, 
Medyoian, Nizza, Cannes i  t .  p . K a r to n o w e  b ile ty  nabyw ać m o ­
żna  także o je d e n  dzień wcześnie j.
U w z g lę d n ia  s ię  z u i ź k i  k o le jo w e ,  le g ity ia ia e y e  uMzędssi- 
eze  i  b i le t y  w o j s k o w e  p o  z a  s łu ż b ą .

ASYGNATY do wozów sy p ia ln y ch  »Eur©pejskiego Towarzystwa m ię ­
dzynarodowego® do w szystkich pociągów w k ra ju  i  zagran icą ,  z a ­
m aw iać m o żn a  l is tow nie  albo te legraficzn ie . Przy zam ów ien iu  n a ­
leży podać dz ień  wyjazdu, n u m e r  pociągu  i  rodzaj m iejsca , d a m ­
skie czy też m ęskie  i  gdzie się  wsiada.
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Cukiernia Władysława Podhalieza została wskutek demolacyi budynku przeniesiona na ul.
A M saflem fcto i — róg ul. Cłiorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P .T . Publiczności wraz z filią l l c t m a i ^ k a  I© .

OGŁOS ZENI E.

D Y R E K C Y A

J (
zawiadamia 

że w  myśl zmiany statutu uchwalonej 
na Ogólnem Zgromadzeniu Delegatów  
z r. 1912, zatwierdzonej reskryptem c. k. 
M inisterstwa Spraw wewnętrznych z 2  
lipca 1912 L. 2 4 2 2 3  otwiera z dniem

15 października 191S

E m i s y ę  4% p r o c e n t o w y c h  
l i s t ó w  z a s t a w n y c h

z 52  letnim okresem  umorzenia.
Kupony od tych listów  zastawnych w y­
płacane będą bez potrącenia podatku 
r e n to w e g o  w  w ysokości '|2 procentu 
ustanowionego ustawą z dnia 2 6  czerw ­

ca 1901 Hr. ££G Dz. u. p.
We Lwowie, dnia 11 września 1912.

Dyrekcya Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
Ponowne

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Sniatynie, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 28 wrze­

śnia 1912 o godzinie 4 po południu w lokalu Towarzystwa z 

Porządkiem dziennym:
Zmiana statutu.

Po myśli § 46 statutu zgromadzenie to, jako ponowne, uchwalać 
będzie ważnie, bez względu na ilość obecnych

W Śniatynie, dnia 14 września 1912.

Towarzystwo Zaliczkowe w Śniatynie
stow . zarej. z nieograniczoną poręką.

J. Kossowski m. p. J. Wełdycz m. p.

M ć Y p r I
W lwowskim akc. Zakładzie zastawniczym przy ul. Karola Lu­

dwika 1. 3 , I. p. odbywać się będzie dnia 9 i 10 października 1912  
od 9 rano do 4 po południu

S p r z e d a ż  z a s t a w ó w
przyjętych do 31 grudniu 1911 a oznaczonych Nr. 4.222 
do 92.613.

Dyrekcya.

Ogłoszenie lieytacyi.
Podaje się niniejszem  do publicznej wiadom ości, że na podstawie uchwały  

W ydziału wierzycieli sprzedane zostaną w szystkie do m asy konkursowej fir­
my Grossfeld i Metzger w Erakowie należące towary jako to : materye 
bawełniane, bielizna damska, blielizna męska, płótna, pościel i t,. p. w dro­
dze lieytacyi przez pisem ne oferty.

W adyum w kwocie 10.000 EL, w gotówce tudzież oferty pisem ne zao­
patrzone podpisem  oferenta, mają chęć kupna m ający złożyć w biurze pod­
pisanego zarządcy m asy najdalej do dnia 23 września 1912 do godziny 
12 w południe.

Warunki licytacyjne przejrzeć m ożna w biurze podpisanego zarządcy 
m asy w Krakowie, ul. Krakowska 1. 7 i w  kancelaryi adw. Dr. Adolfa Arm- 
hausa w Krakowie, Marka 18, który udzieli również wszelkich innych w y­
jaśnień.

Kraków, dnia 9 września 1912.

Emanuel Birnbaum
Zarządca m asy konkursowej.

KAROLINA CZERKAWSKA
przeniosła sw oją  pracow nię kraw iecką z ul. 
Akademickiej na ul. Batorego 1, 2 4 ,  I. p.

L _
i p o leca  s ię  nadal łaskaw ym  w zględom .

Wielka willa w R apie
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m e r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a -  
ł o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość- B i u r o  ds:5>eni*ikóv* S o k o ł o w s k i e g o .  — Pasaż Bausiaana 9. — L w ó w .

3>E6©.SSBf®5 O G Ł O f M E f S W lA  

od w y r a m  petitem  3 halerzy, tłustym  
petitem  i  halerzy.

D o  n a j ę c i a  j e d e n  p o k ó j  obszerny przy in- 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z eałem utrzymaniem. U lica Snopkowska Nr. 35, 
II.  p. obok Szkoły przem ysłow ej.

Miód! gęsty  7 ‘5 0
płynny „rarytas44 8 50, w iśn iak , jabłezak stary 

ty lk o  4’84 K. (wysnrzedaż) za 5 kgr. franco. 
Korzeniewicx, em. naucz. Iwanczany.

kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszychWinogrona!!

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3’5(' hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen“ 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 klgr. puszka 7 50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yersecz Nr. 3, Węgry południowe.

Ogłoszenie lieytacyi.

Celem uzyskania ofert na budowę szkoły przy 
ul. Weteranów rozpisuje się niniejszem publiczną li- 
cytacyę na roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie^ 
ciesielskie, blacharskie, stolarskie, ślusarskie, lakier­
nicze, szklarskie, dostawę dźwigarów i różne.

Roboty będą oddane w całości lub poszczegól­
nym majstrom.

Termin składania ofert naznacza się na dzień 
21 września do 12 godziny w południe.

Cenniki otrzymać można w Oddziale I. m. 
Urzędu budowniczego.

Z Magistratu król. stoł. m. Lwowa.
We Lwowie, dnia 14 września 1912.

Drzewa owocowe.
Pierwsza krajowa wzorowo prowadzona

Szkółka drzew i krzewów
o w o c o w y c h  i o z d o b n y c h  poleea do sadze­
n ia  jesiennego: J a b ł o n i e ,  g r u s z k i ,  ś l i w k i ,  
c z e r e ś n i e ,  w i ś n i e ,  b r z o s k w i n i e ,  m o ­
r e l e ,  a g r e s t ,  m a l i n y ,  p o r z e c z k i  i t .  p .

Harlemskie cebulki kwiatowe;
H y a c e n t y  — t u l i p a n y  — n a r c y z y  — 
t a c e t y  — k r o k u s y  — i r y s y  do hodowli w 

wazonikach i w gruncie.
C e n n i k  w y s y ł a m  d a r m o  i o p ł a t n i e .

E. F rege, K raków.

Pom ieszkanie
(lub lokal biurowy).

8 pokoi z przynależnościam i na I . p iętrze  
(na żądanie stajnie i wozownie), słoneczne z 
widokiem na ogród miejski w domu przy 
u l.  S ł o w a c k i e g o  13 (róg ul. Trzeciego 
Maja i ul. Słowackiego) zaraz do w ynajęcia.

HE L D O L A N A
światowej sławy mydło piękności. — Usuwa 
wszejkie p ieg i, zm arszczki, pryszcze, p la ­
my i  t .  (1. i  nadaj o cerze św ieżość i  gład- 
kość. Do nabycia we ws/.ystkich aptekach, 

M drogueryacli i odnośnych handlach. Cena za 
I I  puszkę z opisem K. 1*50 i K. 1. Odbiorca 
P  może w ygrać 100 franków .

L w ó w ,  u l.  A k a d e m i c k a  3 .  
N ajwiększy magazyn jubilerski i zegarm istrzowski

kupuje ! sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można 

poczta i przez feoresnondenoyę.

Zdolna kucharkal
I ?. dobremi świadectwam i potrzebna na 
i  wyjazd do Raguzy Zgłoszenia osobi- 
I ste od 10— 11 rano w Biurze ogło­

szeń, Lwów, Jagiellońska 3.

Wystawa i tania sprzedaż Józef SCHOSTERkompletnych s y p i a l ń ,  ja < la lń ,  s a lo n ó w ,  p o l s o i  
m ę s k i c h ,  m e h i i  g i ę t y c h  i  ż e la z n y c h ,  d y ­
w a n ó w ,  p o r t y e r ,  h sr a n e k , s t a r ó w ,  k a p  n a  
ł ó ż k a ,  k o ł d e r  i  m a t e r a e ó w  w  n o w o  u r z ą -  ,
d z o n ę j ,  n  a  j  w i  ę  It s  ■/. e  j  w  C ł a l i e y i  h a l i ,  tGTBZ Jdyjf i l lODSkdi  2 0 i

p a r t e r  i  I - s z e  p i ę t r o .  3 - g o  M a ja

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


